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Trzęsienie ziemi w Butgarjl i Grecji
Zniszczone miasta, setki rannych i dziesiątki zabitych.

SALONIKI, 27. 9. (wł.) Silne trzęsie 
nie ziemi odczuto wczoraj trzykrotnie
0 godz. 21-ej, 23-ej i 3-ej nad ranem w 
Macedonji i Traeji.

Ośrodek trzęsienia był na półwyspie 
Haldciskim.

Trzęsienie ziemi wywołało dużą pa. 
nikę wśród ludności.

Według oficjalnych wiadomości mia 
steczka Jerissos, Stratonikon, Staghira
1 Nehori są całkowicie zniszczone.

Pierwsze depesze podają 100 osób za­
bitych i kilkaset rannych. W  miastecz­
ku Stratonikon jest 50 zabitych i 100 
rannych. W  miejscowości Jerissos ma 
się znajdować około 100 zabitych i cięż 
ko rannych.

Według doniesień z Aten, trzęsienie 
ziemi dało się odczuć w Traeji, Mace­
donji i Tcssalji. Podobne wiadomości 
nadeszły z Bułgarii, gdzie trs./uienie 
ziemi dotknęło wiele prowinćyj, nie 
wyrządzając wszakże większych Szkód.

Według wiadomości starożytny kla­
sztor na górze Athos został poważnie 
uszkodzony.

Pierwsze lekkie wstrząsy wywołały 
wśród ludności panikę, spodziewano 
się bowiem wielkiej katastrofy żywio­
łowej.

W  chwili, gdy nastąpiły dalsze sil-

POSIEDZENIE R A D Y  D A N K U  GO­
SPODARSTW A KRAJOW EGO.
W A R S Z A W A , 27. 9. (wł.) Jutro od­

będzie się posiedzenie rady banku go­
spodarstwa krajowego w nowym skłar 
Izie. Do rady banku weszli wiceminL 
strowie: Gallot, Doleżal i Piestrzyński.

 -oO o-------
ANDRZEJ STRUG JEDZIE DO PA­

LESTYNY.
W A R S Z A W A , 27. 9. (wł.) Znakomi 

ły pisarz Andrzej Strug udaje się do 
Palestyny na zaproszenie żydowskich 
organizacyj robotniczych.

 4>IJU------
MISTRZ P A D E R E W SK I PISZE PA­

M IĘTNIKI.
PARYŻ, 27. 9. (wł.) Ignacy Paderew­

ski zamierza napisać pamiętnik, w któ 
rym wiele miejsca poświęcić ma spra­
wom odzyskania niepodległości Pole­
ski.

Jedna z amerykańskich instytucyj 
wydawniczych zaofiarowała Paderew­
skiemu pół miljona dolarów za prawo 
wydania pamiętników.

 oOo------

Kto wygrał na loterji?
V klasa.
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niejsze wstrząsy, ludność zdążyła już
opuścić domy i schronić się w pole.

Prócz wielu zburzonych budynków,
runął także most pod Vałandovo. W e
wszystkich miejscowościach kośeioly i
wielkie gmachy się zarysowały.

*  *  *

Stacja sejsmograficzna politechniki 
w Karlsruhe w Niemczech zanctowa.

RYGA, 27. 9. Barbusse, przewodni­
czący tak zw. kongresu przeciwwojen- 
nego w Amsterdamie, zwołanego przez 
organizacje komunistyczne, po przy jeż 
dzie do Moskwy udzielił prasie sowie­
ckiej* oświadczenia o planach dalszej 
propagandy komunistycznej przeciw­
ko państwom kapitalistycznym.

Wybrana przez kongres egzekutywa 
przystąpiła do organizacji specjalnych 
komitetów przeciw wojennych wśród 
robotników fabryk.

PARYŻ, 27. 9. Po wstrząsającej ka­
tastrofie łodzi podwodnej „Promet usz" 
która razem z 60 ludźmi załogi spoczy_ 
wa na dnie oceanu, francuską marynar 
kę wojenną dotknął nowy cios. .

Wczoraj popołudniu wydarzył się 
katastrofalny wybuch na „Perseuśzu", 
który w 1931 r. opuścił stocznię razem 
z nieszczęsnym „Prometeuszem".

Kolo godz. 4_ej popołudniu kadłu­
bem łodzi wstrząsnęła gwałtowna okspló' 
zja. Halę maszyn wypełniły kłęby dy­
mu i płomieni. Wśród marynarzy pow 
stała nieopisana panika.

Radiotelegrafista wysłał do portu w 
Oherbourgu sygnały „SOS", reszta za­
łogi rzuciła się do gaszenia ognia w 
hali maszyn. .

BERLIN, 27. 9. W  wywiadzie z przed 
stawicielem jednej z angielskich agen- 
cyj prasowych, generał yon Seeekt o- 
świadczył, żę niema dziś na świecić 
siły, która mogłaby przeszkodzić Niern 
com w odzyskaniu ich stanowiska wiel­
kiej potęgi militarnej.

Świat nie powiuien się dziwie, jeże.

ła wczoraj o godz. 20.24 silne trzęsienie 
ziemi, którego ognisko znajduje się w 
odległośei około 2000 km., a więc praw­
dopodobnie nad brzegami morza Czar­
nego.

Po pierwszej lekkiej fali nastąpiło 
kilka bardzo silnyeh wstrząsów, tak, 
że aparaty rejestracyjne stacji uległy 
złamaniu.

Komitety te mają czuwać nad pro_ 
dukcją amunicji w każdym kraju i w 
razie potrzeby przeszkadzać zbroje­
niom państw przeciwko Sowietom.

Barbusse oświadczył, że już obecnie 
istnieje w Niemczech, Anglji, Francji, 
Czechosłowacji i Polsce około tysiąca 
komitetów akcji przeciw wojennej

Barbusse zapowiedział rozpoczęcie 
szerokiej propagandy rewolucyjnej 
wśród robotników europejskich.

Raz po raz z kłębów dymu wynoszo­
no nieprzytomnych marynarzy, niektó 
rych strasznie zmasakrowanych.

Ogień zdołano wreszcie ugasić.
Okazało się, że wybuch nastąpił w 

motorze Diesla, który uległ zdruzgota, 
niu.

Odłamkami żelaza zabity został je , 
den inżynier, 30 marynarzy i mechani­
ków jest rannych.

Późnym wieczorem „Perseusz" za, 
winął do portu, rannych umieszczono w 
lazarecie marynarki. Jeden z rannych 
mechaników zmarł, 8 walczy ze śmier­
cią, stan pozostałych nie jest niebez, 
pieczny.

Przyczyny katastrofy nie zdołan ) 
narazie stwierdzić.

li Niemcy dla odbudowania swojej si, 
ły zbrojnej zastosują swe własne me­
tody.

Gdyby Rzesza niemiecka nie znajdo­
wała się w krytycznej sytuacji finan­
sowej, to w ciągu kilku lat odzyskałaby 
swe stanowisko jako mocarstwo militar 
ne.

F A B R Y K I GUM OW E STA R AJĄ SIĘ  
O POŻYCZKĘ.

W A R SZ A W A , 27. 9. (wł.) Fabryki 
gumowe w Polsce wszczęły pertrakta. 
cje o uzyskanie pożyczki w Anglji w 
wysokości 250 tys. funtów szterlingów.

MJR. REICHM AN WICEDYREKTOR 
REM W  MINISTERJUM S K A R B U

W A R S Z A W A , 27. 9. Pogłoska o mia 
nowaniu b. attache wojskowego w To- 
kjo — majora Reichmana na wybitne 
stanowisko w min. skarbu nabiera 
cech aktualności.

Mjr. Reichman ma być mianowany 
wicedyrektorem departamentu obrotu 
pieniężnego i zastępcą p. W . Baczyń­
skiego.

Do chwili obecnej nominacja nie jest 
podpisana. Podobno oczekuje się tylko 
na powrót p. premjera, który powróci 
do Warszawy 1-go października.

——O O O—----
DZIESIĘĆ BALONÓW  W Y L Ą D O W A ­

ŁO N A  TERYTORJUM  POLSKI.
W A R S Z A W A , 27. 9. (wł.) Wczoraj* 

na terenie Polski wylądowało 8 halo, 
nów, w tern dwa polskie, z 15 balonów 
biorących udział w zawodach o puhar 
Gordon - Benneta.

Dziś wylądowały dwa balony: jeden 
pod Wilnem, drugi na Polesiu. Dotych 
czas brak jeszcze wiadomości o jednym 
balonie amerykańskim który jakoby 
wylądował pod Kownem.

Załoga balonów: hiszpańskiego, nie­
mieckiego i szwajcarskiego przyjmo­
wana była dziś winem w aeroklubie 
warszawskim.

 oOo------
30 W RZEŚN IA ZBIERA SIĘ SEJM  

ŚLĄSKI.
W A R SZ A W A , 27. 9. Dzisiejszy „Mo 

nitor Polski" zamieszcza zarządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej o zwoła­
niu sejmu śląskiego, Ma podstawie art. 
21 ustawy konstytucyjnej z dnia 15-go 
lipca 1920 roku, zawierającej statut 
organiczny województwa na sesję od 
dnia 3 września 1932 r.

— - o q o --------

W Y R O K I ŚMIERCI NA K A U K A ZIE .
RYGA, 27. 9. Sąd sowiecki w Dage, 

sta,nie na Kaukazie Północnym wydał 
kilka wyroków śmierci na członków ko 
lektywów rolnych, oskarżonych o kra­
dzież zboża.

Rozstrzelano m. in. Jednego z kie­
rowników kolektywu rolnego „Krasnyj 
Pachar", oraz członków kolektywu 
„Międzynarodówka". Kilku włościan 
skazanych zostało na karę śmierci za 
popełnienie kradzieży zboża w dome­
nie państwowej „Wążygan".

Również w Azerbejdżanie sądy so­
wieckie ^ydały kilką wyroków śmier­
ci na miejscowych włościan z powodów 
analogicznych.

— o - —

„TYDZIEŃ GANDHIEGO" W IN- 
DJACH.

BOMBAJ, 27. 9. Na zarządzenie preL 
zydenta kongresu wszech indyjskiego 
Paudita Malaviya rozpoczął się w dniu 
dzisiejszym w całych Indjach „Tydzień 
Gandhiego" pod hasłem zniesienia nie_- 
sprawiedliwośei społecznej wobec par., 
jasów. Na cel ten zebranych ma byó 
drogą kwesty 6 miljonów złotych. ‘ 

Gandhi po zakończeniu wczoraj 
głodówki czuje się dobrze, niemniej jest 
jednak jeszcze bardzo osłabiony.

Rada ligi narodów o zwołaniu światowej 
konterencji gospodarczej.

GENEW A, 27. 9. (PAT.) Ostatnim aby data sesji komisji wyznaczona by- 
punktem porządku dziennego dzisiej- ła w ten sposób, by dogadzała zarówno 
szego posiedzenia ligi narodów była interesom państw, jak i lidze, 
sprawą zwołania komisji przygotowaw Rada wyraziła swą zgodę na propo, 
czej światowej konferencji gospodar, * zycję Mac Donalda powierzając decy- 
czej. W  tej sprawie Mac Donald jak* 1 zję komitetowi rady, który ma kontro 
przewodniczący konferencji lozańskiej lować prace komisji przygotowawczej 
zwrócił się do rady o wyrażenie zgo- światowej konferencji gospodarczej i 
dy, aby komisja zebrała się w Gene- który zbierze się 3 grudnia celem wy­
wie i aby sekretarz generalny ligi spra znaczenia daty komisji, 
wowal funkcje sekretarza komisji, oraz

Zapowiedź wie! Kie; propagandy rewolucyjnej
W  POLSCE, NIEMCZECH, ANGLJI, FRANCJI I CZECHOSŁOWACJI.

Wybuch w łodzi podwodne]
N O W A K A TA STR O FA W  M AR YN AR C E FRANCUSKIEJ.

Żadna si!a nic przeszkodzi Niemcom,
W  OD BUDOW ANIU ICH POTĘGI M ILITARNEJ.



z pism i depesz. KOSZMARNE WIDMA PRZYSZŁEJ WOJNY.
INŻ. GALLOT MINISTREM KO­

MUNIKACJI?
W ARSZAW A, 27. 9. Pogłoski o 

bliskiej jeszcze jednej rekonstrukcji 
rządu utrzymują się w dalszym cią­
gu. Oprócz zmiany na stanowisku 
premjera mówi się także o obsadze­
niu ministerjum komunikacji przez 
wicemin. Gallota,

„Polonja“ katowicka donosi że 
pozycja inż. Gallota w rządzie jest 
tak silna, że z powodu konfliktów 
z nim musiał ustąpić minister po­
przedni inż. Kiikn. (?)

 O —
ŚMIERĆ 15 OSÓB W  PŁOM IENIACH.

W e wsi Rubiel, w powiecie stołiń- 
skim, w zabudowaniach niejakiego Szo 
slewicza z nieustalonej dotychczas przy 
czyny wybuchł pożar, który przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania, skutkiem 
czego ogółem spłonęło 350 gospodarstw.

W  płomieniach poniosło śmierć 15 o- 
sób, z tego większość dzieci. Dotychczas 
z pod zgliszcz wydobyło 3 trupy. ,

Straty nie są jeszcze obliczone, ale 
w każdym razie sięgają kilkuset tysię^ 
cy złotych. W  sprawie przyczyn pożaru 
wszczęto dochodzenia.

.— O-----
CZTERY ZŁOTE MIESIĘCZNEJ
PENSJI 15- GODZINNY DZIEŃ 

PRACY.
Jedna z ekspedientek przedsiębior­

stwa eksploatującego kioski uliczne w 
Łodzi otrzymywała cztery złote miesię 
cznie pensji za 15_godzinny dzień pracy 
(od 8 rano do 11 w nocy bez przerwy o_ 
biadowej i świątecznej. Inne ekspedjent, 
ki tego przedsiębiorstwa otrzymywały 
po kilkanaście złotych miesięcznie.

Jak informuje prasa łódzka, powyż­
sze przykłady nie są w Łodzi ani odoso 
bnione, ani przejaskrawione .

Sprawy te wniesione są do sądu prą
cy.

Sytuacja w Brazylji zaostrzą się z 
dniem każdym. Miasto Sao Paulo jest 
ośrodkiem ruchu rewolucyjnego.1 »W; pro i 
iWincji tej przeprowadzono mobilizację, 
kilku roczników, pozatem do w ojsk; 
powstańczych zgłaszają się wielkie 
ilości ochotników z innych prowincyj. 
Nie brakuje nawet przybyszów z Rio de 
Janeiro.

Główny port rewolucyjny Santos 
jest od dłuższego czasu blokowany przez 
.wojenną flotę brazylijską. Kilkakrot­
nie ponawiane pogróżki bombardowania 
miasta nie były dotychczas wprowadzo 
ne w czyn.

 oflo-----
W  okręgu Lancasbire nastąpiło po_ 

rozumienie między robotnikami a prze 
mysłowcami. Dwieście tysięcy strajku 
jących włókniarzy powraca do pracy. 
Fabryki będą uruchomione już jutro. 

—ooo—
Ogólny kryzys dotknął również i li­

gę narodów. Kasa ligi jest pusta. Sir 
Erie Drummund zapowiada daleko idą 
ce oszczędności oraz redukcje persone

—  o —
Charge d‘affaires polskiej delegacji 

przy lidze narodów radca Gwiazdowski 
jwręczył prezydjum 13-go zgromadzenia 
ligi narodów formalny wniosek rządu 
polskiego o przyznanie Polsce prawa 
ponownej reelekcji do rady ligi naro­
dów. Wniosek polski powołuję się przy 
tern na art. 2 przepisów o wyborach do 
rady ligi z roku 1928.

Głosowanie nad wnioskiem odbędzie 
się w dniu 3 października, wybory będą 
przeprowadzone tego samego dnia popo_ 
lud ni u.

* o o o -------
Na zdziczałych terenach dawnej szkół­
ki drzew i krzewów ozdobnych koło 
miasta amerykańskiego Babylon odkry 
to przypadkowo w gęstych zaroślach le 
gowisko ze starych gazet i łachmanów, 
w ktorem od kilku tygodni nocowała 
bezdomna i bezrobotna wykwalifikowa 
na 38-letnia pielęgniarka May Hardy.

Pracowała ona niegdyś, podczas woj 
ny w szpitalu amerykańskim w Rou_ 
en we Francji.

Wykryta przez policje, miss Hardy 
przyznała się „ze wstydem”, że nie ma 
Środków do życia, nie może znaleźć pra 
cy i jest — bardzo głodna i przeziębio­
na.

Potworne wyna.azKf grożą zagładą ludzkości.
W dobie rozbrojeniu w ćrńsaeh, 

gdy powszechnie głoszone są szczyt 
na hasła zaniechania wojen i zatar­
gów zbrojnych — w setkach i tysią­
cach laboratorjów nie ustaje jed­
nak ^raca nad coraj. to nowemi śród 
kami, zmierzającemi ku zagładzie
ludzkości.

Amerykański inżynier J. Wal­
ter Christie skonstruował dla-amery­
kańskiej armji

nową broń wojenną. 
którą w ojczyźnie jego bardzo wyso­
ko cenią, utrzymując jej szczegóły 
w najściślejszej tajemnicy.

Pewne jednak dano są wiadome 
i oto jak opisuje działanie tego naj­
nowszego wynalazku jeden z popu­

larnych dziennikarzy.
„Eskarda wielkich samolotów bo 

jowych nadlatuje z wielką szybko­
ścią nad nieprzyjacielskie pułki, nie 
dając

ani jednego strzału, 
nie zrzucając ani jednej bomby.

Nagle przechodzą samoloty w ci- - 
chy lot ślizgowy, lądują i w tej sa­
mej chwili wznoszą się z powrotem 
w powietrze. Pozostawiają na ziemi 
swoje szczególnie wyglądające kabi­
ny, które okazują, się małemi 
doskonale usbrojonemi tankami, 

Te niesamowite z szybkością do 
150 km. na godzinę poruszające się 
twierdze, pędzą w szeregi nieprzyja 
cielskie, siejąc w wielkiem kole

Człowiek o podwójnej jaźni.
OSOBLIWY WYPADEK MANJI PRZEŚLADOWCZEJ.

Osobliwy wypadek manji prze­
śladowczej zajmuje obecnie opinję

Przed kilku dniami emerytowa­
ny kapitan wojsk francuskich Louis 
Jegan odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru.

Kapitan pozostawiły list w któ­
rym oświadcza, że nieznani wrogo­
wie prześladują go od trzech lat i 
zasypują listami pełnemi pogróżek.

Czując że życie jego jest usta­
wicznie zagrożone i nie widząc in­
nego wyjścia z tej sytuacji — zde­
cydował się uciec przed swymi prze 
śladowcami w krainę śmierci.

Małżonka samobójcy oddała ten 
list policji, oznajmiając jednocześ­
nie, że mąż jej otrzymywał co mie­
siąc list z pogróżkami. Nie wie jed­
nakowoż, czy listy te kapitan prze­
chowywał, jak również nie ma żad­
nych podejrzeń co do osoby tajem­
niczego wroga ponieważ Ludwik 
Jegan był człowiekiem łagodnym, 
spokojnym i wrogów ple miał.

AYdrożóiie natychmiast ■ ^lędztwo 
ujawniło sensacyjne fakty.

Kapitan Jegan, jako młody po­
rucznik odbył wojnę światową. Był 
dwukrotnie ranny. Jego druga, ra­
na, niebezpieczny postrzał głowy 
goiła się bardzo powoli — przez 
dwa lata.

Ludwik Jegan uleczony pełnił 
dalej służbę i dopiero przed trzema

laty przeniesiono go w stan spoczyn 
ku z powodu jakiegoś zaniedbania 
służbowego w czasie manewrów.

Młody oficer odczul to bardzo 
silnie i odtąd zaczyna się jego tra- 
gedja życiowa.

Oświadczył małżonce, że posiada 
nieznajomego wroga, który czyha 
na jego życie.

Istotnie emerytowany kapitan 
otrzymywał regularnie co miesiąc 
list grożący mu, że wkrótce zginie...

W  skrytce w biurku kapitana 
znaleziono 36 takich listów. Listy te 
oddano grafologowi do zbadania. 
Ekspertyza grafologiczna dała wy­
niki zdumiewające. Okazało się, że 
listy pisał własnoręcznie kapitan 
Jegan, zmieniając tylko nieco cha­
rakter pisma.

Tajemnica samobójstwa kapita­
na — stanowi tedy psychologiczną 
zagadkę.

Jak się zdaje u Ludwika Jegan 
nastąpiło osobliwe rozszczepienie 
jaźni żył on podwój nem życiem, 
swójem własnem i tego drugiego, 
rzekomego prześladowcy. Ta obłą­
kańcza walka psychiczna doprowa­
dziła go do samobójstwa.

Zjawisko rozszczepienia jaźni 
stanowiło już niejednokrotnie te­
mat utworów literackich. Najbar­
dziej klasycznym przykładem jest 
„Dorian Gray“ Oskara Wildea.

Romans arystokratki z szoferem
FATALNE SKUTKI ZGUBNEJ NAMIĘTNOŚCI.

Przed dwoma tygodniami gaze­
ty londyńskie w rubryce kryminal­
nej doniosły o kradzieży, dokonanej 
w pałacyku lorda Antoniego Beltra- 
ma. Nieznany złoczyńca włamał się 
w nocy do pałacyku, wtargnął do 
gńbinetu lorda, otworzył kasę ogni o 
trwałą i Wyjął ż niej plik bankno­
tów na łączną sumę 6.000 funtów 
szterlińgów oraz wspaniały pier­
ścień brylantowy, przedstawiający 
Wartość 50.000 funtów szterlińgów. 
Papierów wartościowych oraz doku 
mentów-złoczyńca nie zabrał. Uwa­
gę policji zwrócił fakt, że kasa og­
niowa nie została wyłamana, lecz 
tylko

otwarta.
Odrazu zatem zrodziło się podejrze­
nie, że palee w tej kradzieży uma­
czał ktoś z domowników lorda.

Obecnie zagadka tej kradzieży 
wyjaśniła się w sposób nader sen­
sacyjny i kompromitujący wysoce 
arystokratyczną rodzinę Bel tramo w 
Oto okazało się, że kradzieży doko­
nał 27-1 etni szofer lorda Artur Bar­
ton, a dopomogła av niej jego ko­
chanka, a

żona lorda,
40-Ietnia Edyta Beltram. Bliższe 
szczegóły tej przykrej afery są na­
stępujące:

Przed dwoma laty lord Beltram 
przyjął w charakterze szofera owe­
go Bartona. Szofer często wyjeż­
dżał do ińiasta z lady Beltram, 
która zwróciła uwagę na przystoj­
nego -mężczyznę. Niebawem zaczęła 
mu niedwuznacznie okazywać swo­
je względy tak, że doszło miedzy’

nimi do intymnego stosunku mi­
łosnego. Lady zakochana była bez 
pamięci w szoferze, on zaś w cy­
niczny sposób wyzyskiwTał uczucia 
zupełnie mu obojętnej, a nawet nie­
nawistnej kobiety. Nieszczęśliwa 
kobieta, fatalna ofiara zaślepionej 
namiętności, musiała opłacać się so­
wicie brutalnemu kochankowi. Nie­
bawem jednak środki jej wyczer­
pały się całkowicie.

Pewnego wieczora, gdy lorda 
właśnie nie było w domu, a szofer 
skorzystał z tego i wślizgnął się do 
sypialni lady, rozegrała się między 
kochankami

dramatyczna scena.
On żądał stanowczo pieniędzy, ona 
mu ich dać nie mogła. Wreszcie szo­
fer zawołał:

— Wiem, że w gabinecie stoi ka 
sa ogniotrwała. Czy wiesz, jak się 
ją otwiera i gdzie znajduje się klucz 
do nićj?

A  gdy arystokratka. odpowie­
działa potakująco, zażądał, aby ot­
worzyła kasę, gdyż on pragnie za­
brać jej zawartość. Po długiej sce­
nie biedna kobieta musiała wreszcie 
ulec. Udała się z szoferem do gabi­
netu, otworzyła kasę, a łotr zabrał 
pieniądze i pierścień brylantowy i 
ulotni! się. Następnego dnia zauwa­
żyła służba kradzież, o której uwia­
domiono policję.

Obecnie wyjaśnienie tej zagadki 
wywarło w Londynie bardzo siln e 
wrażenie. Lady Beltram ciężko za­
chorowała, a , lekarze obawiają się 
zapalenie opon mózgowych. .

śmierć i zniszczenie.
Setka tych tanków, po dwóch’ 

żołnierzy w każdym, wystarcza do 
zniszczenia całego pułku“.

Tak to wygląda na papierze. Jak 
będzie wyglądało w rzeczywistości, 
to jest całkiem inna sprawa.

Należy wziąć pod uwagę,--że pra* 
wie wszystkie bronie tak obficie -te­
raz' budowane, na wypadek przysz­
łej wojny, oparte są na doświadcze­
niach uzyskanych w wojnie świato­
w ej ■

Gdyby wszystkie te aparaty mo­
gły były być użyte w ostatniej woj­
nie, byłyby miały niewątpliwie kolo­
salną wartość.

W nowej wojnie zostaną jednak 
wprowadzone zupełnie nowe środki 
walki i-napewno znowu cały szereg 
nowych wynalazków przyjdzie tro­
chę zapoźno.

Mimo to jednak pomysł konstruk 
tora Christie, jako bardzo ciekawy 
zasługuje na uwagę.

Maleńkie, w powietrzu na plac 
walki przenoszone tanki, ważą 

tylko po 5 tomu 
Są tak zbudowane, że albo tworzą 

kabinę samolotu i odrzucają swoje 
skrzydła, gdy tylko dotkną ziemi, 
albo też.wielki1 samolot nosi je za­
miast bomb i odlatując, pozostawia 
na ziemi-

Każdy tank wyposażony jest w 
motor 750-konny,. przyczem motor 
ten służy zarówno do napędu prope 
lera, jak i gąsienic. Przy starcie na­
pędzane są najpierw gąsienice, aż 
cały aparat osiągnie szybkość 100 
km., następnie motor przełącza się 
na śmigło.

Co jest przytem nadzwyczaj waż 
ną rzeczą, aparat
nie potrzebuje lotniska do startuf 
startuje doskonale z każdego najbar 
dziej nierównego miejsca Przy ląd.) 
waniu, rzecz prosta, szybkość' obro­
tu gąsienic musi być odpowiednio 
„nastawiona“ w stosunku do szybko 
ści samolotu.

Sam pomysł jest niezmiernie cie­
kawy i bardzo poważnie traktowany; 
przez amerykańskie mini ster jum 
wojny.

Podobno poświęcono dużo sumy 
dla przeprowadzenia wystarczają 
cej ilości doświadczeń i prób

SĄD W AEROPLANIE PRZE­
PROWADZIŁ ROZPRAWĘ.
Jedyną chyba w swoim rodzaju 

rozprawę przeprowadził sąd wiedeń 
ski w aeroplanie, rozpatrując pro­
ces, wytoczony przez montera ąu- 
strjaokiemu towarzystwu lotnicze­
mu.

Sądy austrjackie prowadziły juz 
procesy na wierzchołkach gór, w 
podziemiach kopalni, a nawet na po 
kładzie statków na Dunaju. Ale 
rozprawa w samolocie jest pierw­
szym tego rodzaju wypadkiem w 
historji . wymiaru sprawiedliwości.

Cały sąd udał się na : lotnisko,1 
wsiadł tann do aparatu, kursujące­
go: stale między Wiedniem i Berli­
nem i rozpoczął dość długą prze­
jażdżkę nad stolicą, podczas której 
zorjentował się w rozmaitych obo­
wiązkach pilota i montera samolo^ 
tu. Po locie dalszy ciąg rozprawy 
odbył się pod skrzydłami wielkiego 
aparatu, gdzie również przesłucha*' 
no świadków.

Skarga montera została przez 
sąd odrzucona.

O

Też rekord « t i
W  Pąryżu popisywali się nieda­

wno piwosze. Chodziło mianowicie 
o ustalenie rekordu szybkości wy pi 
cia dwulitrowego kufla piwa.

Do popisu stanęło czternastu za 
wodników: sześciu francuzów pię­
ciu niemców i 3-ch amerykanów.

Palmę pierwszeństwa przyzna­
no amerykaninowi J. H. Cochrane, 
który wychylił swój dwulitrowy 
kufel piwa w. ciągu 11 sekund.

Drugą nagrodę otrzymał rów­
nież amerykanin Jack Robinson, 
który tę samą ilość piwa wypił w 
ciągu czternastu sekund.

Trzecim był nieiriec Artur Mil­
ler, który „przyszedł do mety“ w 
szesnaście i pół sekundy,
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grunt na Pomorzu dla inwazji nie­
przyjacielskiej.

Niepodobna było spodziewać się, 
by w organizacji tej nastąpiło otrzeź 
wienie, opamiętanie. Zbudowana na 
podstawach hierarchji, nominowa­
nej zgóry, organizacja ta nie była 
dostępna dla jakichkolwiek wpły­
wów zewnętrznych. Członkowie jej, 
ślubujący posłuszeństwo, trzymani 
byli w ryzach dyscypliny i karani 
surowo za wszelkie jej uchybienia. 
Wykonywali tedy ślepo rozkazy, 
dyktowane im zgóry nawet wtedy, 
gdy sumienie przeciwko nim mogło 
się buntować.

Członkowie O. W. P. na Pomo­
rzu rekrutowali się — otwarcie to 
powiedzieć należy — w znacznej

części z mętów społecznych.
Moglibyśmy zacytować tutaj dłu 

gą listę członków tej organizacji, 
karanych za przestępstwa krymi­
nalne, za kradzież, sprzeniewierze­
nia i t. p. Wystarczy, gdy zacytu­
jemy niektóre; Pietrzkowski Ma- 
rjan (Zblewo) — 1 rok Ayięzienia za 
kradzież: Wojczacki Ignacy (Osie) 
—3 m. za fałszerstwo dokumentów; 
Andrzejewski Stefan (Tczew) — 
2 m. za sprzeniewierzenie; Kąkolew­
ski Leon urzędnik kolejowy (Tczew) 
— 2 lata ciężkiego więzienia za kra­
dzieże kolejowe; Lamkiewicz St. — 
6 m. za sprzeniewierzenie, jako u- 
rzędnik kolejowy i grzywna za opil­
stwo; Górski Kaz. — I mies. wię­
zienia za handel walutą; Łukaszew- 
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MANEWRY WOJSKOWE WE FRANCJI.

Zakaz należenia do O. W. P.
Po długiej serji przestępstw kryminalnych i policyjnych.

Z rozporządzenia wojewody po­
morskiego należenie do organizacji 
obozu Wielkiej Polski na terenie te­
go województwa zostało zakazane.

Rozporządzenie to nie wywoła 
w szerszej opinji publicznej ani zdzi 
wienia ani protestu. Jest ono natu­
ralną i konieczną konsekwencją tej 
działalności, jaką organizacja O. W.
P. na terenie Pomorza od szeregu 
lat rozwijała.

Na tym terenie, będącym przed­
miotem nieukrywanych apetytów za 
borczych naszego sąsiada zachodnie­
go, będącym przedmiotem akcji po­
dziemnej i utajonych zakusów ze 
strony czynników wrogich Polsce, 
równocześnie zaś — bacznej i nie­
ustannej uwagi opinji politycznej 
całej Europy i Stanów Zjednoczo­
nych, na tym właśnie terenie obóz, 
który przywłaszczył sobie zdradziec 
kie miano „Wielkiej Polski", dopu­
szcza! się ustawicznie i niezmordo­
wanie czynów już nietylko występ­
nych, ale poprostu — w stosunku do 
państwa polskiego — zbrodniczych.
Obniżenie powagi państwa polskie­
go przez poniewieranie organów je­
go władzy; podżeganie przeciwko 
prawnym zarządzeniom władzy; sze 
rżenie nienawiści wzajemnej pomię­
dzy poszczególnemi grupami lud­
ności — oto smutna charakterystyka 
czynów tej organizacji.

Konkretnie działalność ta wyra­
żała się w obelżywem niszczeniu 
portretów najwyższych dostojników 
państwowych (Tczew, Lubawa,
Czersk, Ja mielnik, Kościerzyna i 
t. d.). w zrywaniu godła państwowe­
go (Grudziądzu), w rozpowszechnia 
niu oszczerczych ulotek przeciwrzą- 
dowych, w okrzykach, piosenkach 
i przemówieniach, obrażających wła 
dze polskie, nie wyłączając najwyż­
szych, a także podburzania bezro­
botnych, prowokowania rozruchów 
i t. p.

Działo się to wszystko wśród Jud 
ności, przyzwyczajonej do wielkie­
go respektu w stosunku do państwo­
wych władz pruskich, w kraju, któ­
ry po półtorawiekowej niewoli po­
wróci! w granice Rzeczypospolitej 
Polskiej, w którym państwowa idea 
polska zaczęła dopiero nanowo za­
puszczać korzenie.

Nie ograniczając się do tych 
przestępstw, członkowie O. W. P. na 
Pomorzu, pozwalali sobie na brutal­
ne akty teroru w stosunku do osób, 
których postępowanie mogło się im 
nie podobać. Napadano na młodzież, 
która pod sztandarami zAviązku 
strzeleckiego lub w szeregach przy­
sposobienia wojskowego przygoto­
wuje się do obrony Ojczyzny 
(Czersk, Wąbrzeźno — podczas świę 
ta 3-go maja — Lubawa, Boguszew,
Nowe Miasto i in.).

Napadano na obywateli poszcze­
gólnych, oczywiście w pierwszym 
rzędzie na żydów (Toruń,Grudziądz,
Chełmża), ale nie szczędzono i chrze 
ścijan (ob. Makowski w Tczewie, 
ob. Lewandowski w Nowem Mie­
ście, ob. Mateja w Pelplinie), nie 
przepuszczano kobietom (Chełmża 
— dwa wypadki), a nawet kapła­
nom katolickim (napad na plebanję 
w Opaleniu).

O. W. P. usiłował wywoływać 
zaburzenia publiczne, i>odburzając 
bezrobotnych- (Nowe Miasto, W ej­
herowo), urządzając bezprawne wie­
ce, pochody i inne demonstracje 
(Grudziądz, Starograd, Sierakowi­
ce) lub usiłując siłą zakłócić legalne 
demonstracje o państwowem znacze­
niu (zaburzenia w Gdyni podczas 
zlotu „Sokoła" okręgu pomorskie­
go).

W jakim duchu „wychowano" 
członków organizacji O. W. P. na 
Pomorzu, co mówiono na jej zebra­
niach poufnych, tego domyślać się 
jedynie możemy na podstawie pub­
licznych popisów członków O. W .P .

A więc, w Zieleniewie red. Piszcz 
wzywał do wycofywania wkładów 
z P. K. O. i banku polskiego, zapo­
wiadając bliską ruinę skarbu pań­
stwa. W Kościerzynie niejaki Szo- 
piński Aleksander wzywał publicz­
nie do wypędzenia rządu „kolami, 
widłami i kosami". Jak widzimy,
O. W P., który przywłaszczyć sobie 
usiłuje hasło walki na froncie za- 
eł n»dni rn. fn k tycznio przy goto w v w a)

Na ilustracji widzimy wojska talarowe i kolumnę tanków w czasie 
manewrów' jesień lycli we Francji.

Wybory do Reichstagu
(Korespondencja własna).

Berlin, we wrześniu.
Pierwfoy tydzień listopadowy przy­

niesie znowu ze sobą wybory do reieh. 
stagu. Kampanja przedwyborcza rozpo 
eznie się tym razem nieco później, niż 
przy wyborach poprzednich, gdyż wszy 
sey — od prawicy do lewiey — są wy­
czerpani i finansowo i organizacyjnie 
nieustającą walką wyborczą. Można 
zgóry przewidzieć, iż Berlin nie będzie 
wyglądał picy wyborach listopado­
wych tak, jak przy wyborach poprzed­
nich, że ze strony partyj, jak i ze stro. 
ny wyborców naprężenie będzie słab­
sze, agitacja — mniej jaskrawa, środki 
i metody walki — skromniejsze i tań­
sze.

Na łamach prasy niemieckiej mówi 
się dużo i często o załamaniu się hi­
tleryzmu, o odwrocie hitlerowców, o 
porażce ich przy wyborach Przepo­
wiednie te należy oceniać cum grano 
salis. Jest rzeczą bardzo prawdopodob­
ną, iż hitlerowcy otrzymają trochę 
mniej głosów tym razem, iż
nie utrzymają się w parla­
mencie przy 230 obecnych mandatach 
poselskich. Partja ta jednak napewno 
pozostanie nadal najsilniejszą organi­
zacją polityczną, której maksymalne 
postulaty i hasła, zwłaszcza w polityce 
zewnętrznej, są i będą nadal wytyczną 
dla orjentacji rządu i jego adherentów.

W  sytaacji obecnej rząd Papena— 
Schleichera przeciwstawia się Hitlero. 
w i i jego obozowi, Hitler zaś uważa 
Papena i jego gabinet za głównego 
przeciwnika na froncie wyborczym. 
Tak radykalnie zmieniła się sytuacja: 
protektor Papena, a wróg parlamenta­
ryzmu występuje dzisiaj w roli obroń­
cy tegoż parlamentaryzmu i grozi swe­
mu byłemu protege.

Faktem jest, iż opozycja, jaką zajął, 
bo zająć musiał, Hitler, odjęła mu po­
parcie, z którego korzystał w obozie 
t .  zw. ciężkiego przemysłu. Obóz ten.

który dotąd łożył olbrzymie sumy na 
utrzymanie szturmówek hitlerowskich, 
widząc w nich obronę przed narastają­
cą falą radykalizmu lewicowego, odwró 
cii się obecnie od Hitlera i zamknął 
przed nim swe kasy na cztery spusty. 
Zdecydowana polityka „mocnej ręki“ 
gabinetu Papena zjednała mu całkowi­
te uznanie sfer gospodarczych, które 
poparły go też całym swoim wpływem. 
Silny rząd, oparty o reichswehrę i or. 
ganizacje nawpół militarną stahlheimu 
oraz jungdo, wydaje się sferom gospo­
darczym Niemiec pewniejszą i mocniej­
szą gwarancją utrzymania status quo, 
niż żądne zrealizowania demagogie*, 
nych hascl „pracy i chleba dla wszy­
stkich" masy hitlerowskie.

Pomimo piętrzących się z tej strony 
trudności, hitleryzm nie da się jednak 
zlikwidować tak łatwo i tak szybko, 
jakby się to zdawało. Wyraża on dą­
żenia zbyt wielkich mas, które nie py­
tają o środki i drogi, ale szukają ra. 
tunku i poprawy bytu.

Konjunktura obecna wydaje się ko­
rzystną dla skrajnej prawicy t. j. nie- 
miccko-narodowych Hugenberga, któ­
rzy są najbliższymi sojusznikami rzą­
du Papena i cieszą się poparciem sier 
gospodarczych.
Spore korzyści obiecują też sobie w 
wyniku wyborów listopadowych komu­
niści, którzy spodziewają się dezercji 
wyborców z obozu socjal-demokracji 
oraz częściowo i obozu Hitlera. Prawdo 
podobne wydaje się również pewne 
osłabienie centrum, które zapłaci ko. 
szty nieudanego porozumienia z hitle­
rowcami.

Naogół horoskopy wyborcze zapo­
wiadają wzmocnienie się dalsze lewicy 
oraz prawicy, a jeszcze większą, niż 
przy wyborach poprzednich klęskę 
mieszczańskich partyj umiarkowanych.

E. Ił.

ski Wł. (Toruń) — 3 rui es. za kra­
dzież; Ojdowski J. — 3 tyg. za pa- 
ser,siwo.

Słowem, w „dobranem towarzy­
stwie" członków organizacji O. W. 
P. znajdziemy cały dobór: od pija- 
ków-awanturników, winnych cięż­
kich uszkodzeń ciała, do złodziejów, 
defraudantów i paserów.

Wszystko to przykryte „sz-tan<!;>/• 
rem idei" i zorganizowane pod ha­
słem „Wielkiej Polski" do walki — 
z Polską.

Słusznie tedy p. wojewoda- po­
morski położył kres działalności tej 
gorszącej organizacji na pódlealym 
sobie terenie.

As per.

Asfalt rozsadnikiem raka?
HIPOTEZA DOTYCHCZAS NIE 

OBALONA.
Lekarz naczelny kliniki w Buda­

peszcie, dr. Bela Grunwald, zaalar­
mował świat lekarski odkryciem 
źródła raka płucnego.

Przypisuje on szerzenie się tej 
choroby wdychaniu kurzu, unoszą­
cego się z szos asfaltowych i smoło­
wanych. Doświadczenia laborato­
ryjne dowiodły, jak twierdzi dr. 
Grunwald, iż przy nacieraniu smo­
łą skóry i śluzówki u królików i świ 
nek morskich etc. można wywołać 
u nich zaczątki choroby raka. Le­
karz japoński, dr. Nakam Nissao. 
wywoływał objawy raka płucnego u 
szczurów zapomocą injekcyj dożyl­
nych roztworu smofy.

Opierając się na tych doświad­
czeniach, dr. Grunwald doszedł do 
wniosku, że pył unoszący się w po­
wietrzu z szos asfaltowych i smoło­
wanych przyczynia się do pojawia­
nia się raka płucnego oraz 'sprzyja 
degeneracji rakowatej komórek w 
innych organach człowieka.

Ruch kołowy i automobilowy, 
zwłaszcza na szosach asfaltowych i 
smołowanych podnosi tumany py­
łu nasyconego cząsteczkami rnikro- 
skopijnemi smoły, które przenika­
jąc do płuc działają na ich tkankę 
tak samo, jak podziałałoby pędzlo- 
wanie zewnętrzne smołą. Według 
obserwacyj dr. Grunwalda, ludzie 
mieszkający w pobliżu szos zapada­
ją bardzo często na raka płucnego.

Zjawisko to podobno zaobserwo 
wano w Rosji, gdzie w wielu okoli­
cach rak płucny byl zupełnie nie­
znany jako choroba, a pojawił się 
dopiero z chwilą przeprowadzenia 
szos asfaltowych i smołowanych.

Hipoteza dr. Grunwalda wywo­
łała żywe poruszenie i zaintereso­
wanie nietylko w kołach lekarskich 
lecz również i w sferach rządowych. 
Obecnie z nakazu władz sanitar­
nych zbiera się szczegółowe dane i 
czyni obserwację, któreby mogły 
uzasadnić lub obalić niepokojący 
hipotezę.

 O -------

Koleje wąskotorowe 
w Polsce.

Jak wynika z ostatnich obliczeń, 
Polśka jest krajem, posiadającym 
największą sieć kolei wąskotoro­
wych w Europie. Ogółem długość 
sieci tych kolei wynosi u nas 3.0^9 
km., z czego 2.351 km. eksploatowa­
nych przez państwo, a 1.598 km. 
przez towarzystwa prywatne. Na 
drugiem miejscu pod względem dłu­
gości sieci kolei wąskotorowych 
znajduje się ' Jugosławja — 2.274 
km„ dalej Niemcy — 966 km.. Fran­
cja — 902 km., Włochy — 738 kiu., 
Runmnja — 716 km„ Czechosłowa­
cja — 354 km.

6. 698 POLAKÓW POWRÓCIŁO 
ZE STANÓW ZJEDN. W  CIĄGU 

ROKU.
Według ostatnich obliczeń Avładz 

amerykańskich, w czasie od 30 czer­
wca 1931 do 30 czerwca 1932 r. wy­
jechało ze Stanów Zjednoczonych 
ogółem 100.000 cudzoziemców, w 
tern 6.698 polrjków.

Z ogólnej liczby polaków, którzy 
opuścili w tym terminie Stany Zjed 
noczone, 231 deportowanych zoslalo 
przymusowo, 46 wyjechało sklut- 
kicm nakazu, tr.421 zaś wyjechało 
z własnej woli. Wśród tych ostat­
nich znajdowało się 2.844 osób, któ­
re posiadały już obywatelstwo ame­
rykańskie.



Czy możliwe jes£ w Częstochowie
prowadzenie dwuch stałych teatrów?

Z prawdziwem zdumieniem przy­
jęliśmy wiadomość o inająeem nastą 
pić w najbliższym czasie otwarciu 
drugiego w Częstochowie stałego 
teatru, który się ma mieścić w sali 
straży ogniowej przy ul. Kate­
dralnej.

Wiadomość tę potraktowaliśmy 
początkowo jako nie mającą naj­
mniejszego uzasadnienia plotkę, roz 
puszczoną po mieście przez antago­
nistów dvr. teatru miejskiego p. Ivo 
Galla.

Bo czyż rozsądny człowiek, któ 
ry jako tako zna stosunki często­
chowskie, może sobie wyobrazić i- 
stnienie w naszem mieście dwuch 
stałych teatrów? Nic więc dziwnego, 
że wiadomości tej, chociaż krążyła 
ona uporczywie po mieście, nie da­
wano początkowo wiary i przecho­
dzono nad nią do porządku dzienne- 
go.

Tymczasem, jak się okazuje, spra 
wa otwarcia drugiego teatru nie 
jest fikcją.

Znany na naszym terenie aktor i 
reżyser p. Piekarski poczynił już od 
powiędnie starania zmierzające do 
otwarcia, teatru. Podobno p. Piekar 
ski zawarł już umowę z zarządem 
straży na dzierżawę sali, jednocześ­
nie zaangażował zespół aktorów, któ 
ry w tych dniach ma przybyć do 
Częstochowy.

Kiedy nastąpi otwarcie drugiego 
teatru - - narazie niewiadomo. Wszy 
stkie przygotowania do otwarcia są 
już poczynione. P. Piekarski bawi o- 
becnie w Warszawie w związku z 
angażowaniem aktorów.

Wiadomość o otwarciu drugiego 
teatru wywołała wśród mieszkań­
ców" Częstochowy, a w szczególności 
w sferach teatralnych, duże poruszę 
nie.

Sprawa ta jest obecnie szeroko 
dyskutowana, przyczem opinja pu-

CZAS TRWANIA WYSTAWY  
RZEM1EŚLNICZO - PRZEMY­
SŁOWEJ W  KATOWICACH 

został przedłużony do 3 października
Komitet wystawy rzemieślniczo- 

]przemysłowej w Katowicach, u- 
względniając prośby pp. wystaw­
ców oraz biorąc pod uwagę wzra­
stające z każdym dniem zaintereso­
wanie wystawą i wzrastającą frek­
wencję, postanowił przedłużyć czas 
trwania wystawy do dnia 3 paździer­
nika b. r.

Jak ogólnie już wiadomo, wysta­
wa. rzemieślniczo-przemyslowa cie­
szy się dużem uznaniem zarówno 
wśród zwiedzających, jak i wśród 
samych wystawców, przeto nic dziw 
nego, że nastąpiło jej przedłużenie.

Niewątpliwie na stosunkowo 
dość znaczną frekwencję wpłynęło 
uzyskanie zniżki kolejowej dla zwie 
dzających, oraz niskie ceny biletów, 
gdyż bilet wstępu dla dorosłych ko­
sztuje 50 groszy, a dla młodzieży, 
wojskowych i bezrobotnych 30 gr.

Zaznaczyć należy, że wystawę 
zwiedzają b. licznie poszczególne 
szkoły i to nietylko z bliższych 
miejscowości, lecz także i z dal­
szych, jak np. z Cieszyna, Bielska, 
Dąbrowy-Górniczej, z Częstochowy 
i Olkusza.

P. P IE K A R SK I N A  C&ELE DRUGIEGO TEATRU.

bliczności teatralnej jest coraz 
mniej. Stan ten powoduje ogólna,

bliczna staje na słusznem stanowi­
sku, że istnienie w Częstochowie 
dwuch stałych teatrów jest rzeczą 
niemożliwą. Trudno jest bowiem 
wyobrazić sobie, aby teatry te mo­
gły się utrzymać, tembardziej, że pu

Radjo — to okno na świat
D o m  bez  r ad j a  
j es ł  jak  d o m  
bez  o k i e n

O  niezwykle dogodnych wa­
runkach, umożliwiających 
każdem u posiadanie 
radja — informuję bez­
płatnie „Detefon" — 
Warszawa, Zielna 30 
oraz w s z y s t k i e  
Urzędy Pocztowe.

3udżet m. Częstochowy
ZREDUKOWANY ZOSTAŁ Z 5.090.008 ZŁ. DO 4.500.000 ZŁ.

łeczną 16 proc., na uświatę 11 proc., 
na opiekę sanitarną i szpitalnictwo 
7 proc. Stosunek procentowy do 
ogólnej sumy pozostanie i w no­
wym budżecie niezmieniony, co naj­
wyżej ulegną nieznacznym zaokrą­
gleniom poszczególne pozycje.

Budżet zeszłoroczny za czas od 
1 kwietnia 1931 r. do 1 kwietnia 
1932 r. zamyka! się sumą 5.747.000 
zł., przyczem na opiekę społeczną 
preliminowano 15 i pól proc., a na 
oświatę 11,8 proc. ogólnej sumy.

Tak więc w roku bieżącym finan 
sowa gospodarka naszego miasta 
prowadzona będzie pod znakiem o- 
szczędności budżetowych, rozporzą­
dzając ogólną sumą wydatków o 
1.157.000 niniejszą, w stosunku do 
budżetu z roku poprzedniego.

Na konferencjach w urzędzie wo­
jewódzkim, które odbyły się pod 
przewodnictwem p. woj. Paciorków 
skiego przy udziale komisarza Ma­
zura, oraz przedstawicieli banku go 
spodarstwa krajowego i izby skar­
bowej, ustalono, że budżet m. Czę­
stochowy na rok bieżący nie inóże 
przekraczać w dochodach sumy 
4.590.000 zł., a tern samem muszą u- 
lec zmniejszeniu poszczególne po­
zycje rozchodów.

Preliminarz budżetowy, ustalo­
ny przez tymczasową radę przybocz 
ną, za czas od 1 kwietnia 1932 do 
1 kwietnia 1938 r. zamykał się w 
dochodach i rozchodach sumą zł. 
5.090.500, przyczem przewidywał w 
rozchodach: aa spłatę długów 30 pro 
cent ogólnej sumy, na opiekę spo-

Niesamowite harce
szumowin i mętów społecznych w Częstochowie.

CZAS NAJWYŻSZY UKRÓCIĆ TĘ GORSZĄCĄ SAMOWOLĘ!

Gruźlica muc corocznie, nierobiącę różui 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi miljony 
Judzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grrypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM  THIOCOLAN - A G E "
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoezu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Każde większe miasto, szczegól­
nie uprzemysłowione, posiada mniej 
lub więcej rozwydrzoną kuligane- 
rję, która staje się formalną plagą 
dla mieszkańców. Władze policyjne 
mają niejednokrotnie wiele kłopo­
tów z przedstawicielami tego świa­
ta, których bezczelność przechodzi 
wszelkie możliwe granice.

Do miast, gdzie kuliganerja roz­
wija się w sposób zastraszający w 
pierwszym rzędzie, jeśli chodzi o na 
sze województwo, zaliczyć należy 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego, a w 
szczególności Sosnowiec.

Dzięki jednak zarządzeniom od­
powiednich władz policyjnych, któ­
re ustawicznie czuwają nad porząd 
kiem publicznym, paraliżując płacy 
najrozmaitszych opryszków, ulice 
miast zagłębiowskich, a w szczegól­
ności ulice, położone w śródmieściu, 
oczyszczane są z mętów ulicznych i 
panuje na nich podczas nocy zupeł­
ny spokój.

Jeśli trafi się jakaś większa a- 
wantura, czy też bijatyka — to za 
wsze niemal na peryferjack miasta. 
Wypadki awantury w śródmieściu 
należą do rzadkości.

Zupełnie inaczej sprawa ta przed 
stawia się w Częstochowie. Pryncy- 
palna ulica w mieście pierwsza Ale­
ja jest terenem niebywałych har­
ców wszelkiego gatunku szumowin 
i mętów społecznych, które co noc 
hulają tam bezkarnie, wywołując 
ogólne zgorszenie.

Już o godz. 9.30 wiecz., kiedy 
ruch w mieście ucicha budzi się tam 
nocne życie, które przeciąga się do 
3, 4. a nawet 5 godz. rano.

Spóźniony przechodzień, który

stale rosnąca bieda wśród ludności.
Dwa teatry w Częstochowie — 

to plajta tak dla jednego jak i dru 
giego.

przypadkowo znajdzie się na tej u- 
licy jest niejednokrotnie świadkiem 
niesamowitych scen. Zgraja różne­
go autoramentu szumowin wraz z 
półświatkiem urządza na ulicy ist­
ne orgje. Krzyki, ordynarne prze­
kleństwa, wymyślania nie ustają 
tam ani na chwilę.

Niemal co noc dochodzi do bija­
tyk, które niejednokrotnie kończą 
się krwawo. Zdarza się również, że 
jakiś opryszek, w przystępie złego 
humoru, wyładowuje swą złość na 
którejś z kręcących się tam niewiast 
z półświatka. Ciszę nocną rozdziera 
wówczas krzyk bitej ofiary, która 
rzuca pod adresem swego oprawcy 
straszne obelgi i wyzwiska, nie da­
jące się powtórzyć.

Na ławkach w Alej i urządza się 
zwykle pijaństwa. Ordynarnym wy 
zwiskom i przekleństwom, od któ­
rych uszy puchną niema końca. — 
Trudno opisać wszystko co się tam 
dzieje.

Główny ruch nocnego życia kon­
centruje się tuż przy wylocie ulicy 
na rynek, gd zie— jak wiadomo — 
znajduje się kościół. Po rynku i 
wzdłuż ulicy snują się najrozmait­
sze ciemne typki z naciśniętemi na 
oczy czapkami.

Czas już najwyższy ukrócić tę 
gorszącą samowolę. Odpowiednie 
władze winny zainteresować się tą 
sprawą i wydać odpowiednie zarzą­
dzenia, któreby położyły raz na za w 
sze kres temu rozpasaniu.

Nie sposób przecież dłużej tole­
rować tego rodzaju wybryków, któ 
re wywołują ogólne zgorszenie mie­
szkańców.

KRONIKA
KALUNDASUYK,

Dziś: Wacława 
Jutro: Michała Arch.
Wschód słahea: 5.86 
Zachód słońca: 524.

R A D J O
W A R S Z A W A .

Środa, 28 września.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Program na dz. bież. 12.10. Godz. Prze­
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12,45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Sonata księżycowa. 15.80. Kronika har­
cerska. 15.35. Chwilka morska i kolonjal 
na. 15.40. Opowiad. dla dzieci. 15 35. 
Opowiadanie dla dzieci. 16.05. Płyty. 
16.35. Kom. dla żeglugi i ry buków. 16.40. 
Skrzynka poczt. 17.00. Utwory Kalinina 
wyk. ork. P. R. 18.00. Król Stefan Bato 
ry. 18.20. Muzyka lekka. 18.55. Rozmai­
tości. 19.15. Kom. To w. Zach do Hod. ko 
ni w Polsce. 19.20. Pras. Dz. Radj. 19.30. 
Skrzynka poczt. 19.40. Program na dz. 
nast. 19.45. Pogad. muz. 20.00. Tr. z Pra­
gi. Opera Rusałka. W  przerwie kom. 
meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.50. Odczyt w jęz. esperanckim 2 
Krak. 23.05. Muzyka tan.

KATOW ICE.
Środa, 28 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45. 
Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz. 15.10. Intermezzo muz. 
15.40. Aud. dla dzieci. 16.05. Intermezzo 
muz. 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. Tr. z 
Warsz. 18.55. Rozmaitości. 19.10. Pro_ 
gram na dz. nast. 19.15. Kom. Zw. ML 
Polsk. 19.20. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 
19.30. Gospodyni Śląska. 19.45. Pogad. 
muz. z Warsz. 20.00. Tr. muz. z Warsz. 
W  przerwie Dod. do Pras.. Dz. Radj. i 
wiad. sport, z Warsz. 22.50. Program na 
dz. nast. 22.55. Intermezzo muz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc,

W A R S Z A W A .
Czwartek, 29 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze, 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Piosenki w wyk. chóru Warsa 15.80. 
Kom. LOPP. 15.35. Płyty. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Wśród ksią 
żek. 17.00. Koncert solistów. 18.00. Pol­
ska flota handlowa. 18.20. Muzyka salo­
nowa. 19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. 
Tow. Zach. do Hod. koni w Polsco. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Polska muz. 
tan. W  przerwie kwadrans lit. 21*20. 
Słuch. p. t. Przy telefonie. 21.50. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. W oj 
skowej St. Meteor, dla kom. lotn. 22.00. 
Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 
Muzyka taneczna.

— OQO--------

Z Częstochowy.
CZY PRĄD BĘDZIE TAŃSZY?

W  sprawozdaniu z konferencji 
prasowej w Katowicach znalazł się 
błąd, który należy poprawić. W spra 
wozdaniu tem powiedziano, że każ­
da elektrownia musi być przygoto-* 
waną na produkcję prądu o 10 proc. 
wyższą od potrzebnej w danej chwi 
li, a powinno być o 100 proc. nią 
o 10.

W  tym samym łamie opuszczono 
zapytanie:

— A więc niema co myśleć o zni­
żeniu ceny prądu?

— Myśleć można i t. d.
 OQO --

— Dyżury aptek. W dniu dzi­
siejszym: Nowy Rynek nr. 6 S/o* 
stakiewicz i Kościuszki 33 Bujaków 
ski.

— Rejestracja rocznika 1914 r,
W środę, 28 b. m. mają się stawić 
ci, których nazwiska zaczynają się 
na literę T, U, Z.

— Tyfus w Błesznie. W tygodniu 
ubiegłym na Błesznie zanotowana 
8 wypadków zasłabnięć na dui 
brzuszny. Jest to dzielnica podanej 
ska, w której dotychczas zaznaczy­
ło się największe nasilenie tej za­
kaźnej choroby, gdyż w ostat
nich tygodni urząd sanitarny zano­
tował na Błesznie ogółem około 30 
■wypadków tyfusu brzusznego.

— Drobne kradzieże. Radzieje^ 
ski Józef (ul. 1 Maja 22) zamelao 
wał o kradzieży buraków i bani, wai 
tośei łącznej 15 zł.

— Bielewiczowi Józefowi (ul 
Najśw. Marji Panny 53) z ni czaro 
kniętej szopy skradziono kowadło 
wartości 40 zł.



— Skargi na brutalne porachun­
ki osobiste. Kowalska Eugenja (Gna 
szyńska 28-30) zameldowała w ko- 
misarjacie, że Rybacki Józef, za­
mieszkały przy tejże ulicy pobił ją 
biczyskiem od bata.

Keller Maurycy (ul. św. Jacka 
14) zameldował o pobiciu go przez 
Kazimierza - Juljana Łukasika.

— Kto zakłóca spokój publicz­
ny- Za zakłócenie spokoju publicz­
nego spisano doniesienie na Józefa 
Szpigla (ul. św. Barbary 42).

— Uliczne zaczepki i wymusze- 
nia nie ustają! Stawiarski Ignacy 
(Narutowicza 76) doniósł policji, ze 
na ulicy Narutowicza zaczepił go 
Antoni Woźniak, zam. przy ulicy 
Narutowicza, który za pomocą groź 
by usiłował wymusić od niego 2 zi. 
na wódkę.

— Nagły zgon na ul. Warszaw­
skiej. W dniu 20 bm. o godz. 18.50 
na ulicy Warszawskiej (róg Cmen­
tarnej) zmarła na udar sercowy ko­
bieta nieustalonego dotąd nazwiska.

—  Ciężkie poranienie w bójce.
W nocy na 26 bm. powracający z 
zabawy w Dźbowie Stefan Stachu­
ra, zam. we vfhi Dźbów został zacze­
piony przez Stanisława i Józefa 
braci MazurÓAY i Stefana Koniecz­
nego, zam. w Dźbowie, który pobili 
go po głowie podkulkiem od wozu, 
AYskutek czego doznał wstrząsu móz­
gu.

— Postrzelenie przemytnika. W 
dniu 26 bm. o godzinie 19-ej w cza­
sie nielegalnego przekraczania gra­
nicy z Niemiec do Polski, na odcin­
ku granicznym placówki Kluczno, 
gminy Przystajń, został postrzelo­
ny w prawą rękę przez straż gra­
niczną Antoni Chrząstek, lat 16, za­
mieszkały wTe wsi Zardziny, gm. 
Panki.

— Niebezpieczny włamywacz 
pod opieką policji. W związku z za­
trzymaniem na kradzieży z włama­
niem w sklepie stow. „Jedność" 
przy ul. Narutowicza — Tomanka 
Czesława (Stary Rynek 36), docho­
dzenie policyjne ustaliło, że wy­
mieniony dokonał również kradzie­
ży z włamaniem w sklepie stow. „Je 
dność" w Zawodziu przy ul. Teofili 
oraz w nocy na 30. S. br. różnych ar­
tykułów, Avart. 450 zł. w sklepie Pi- 
nisa Teofila (ul. Najśw. Marji Pan­
ny nr. 77).

 oOo------
Z RADOMSKA.

(r) Teatr świetlny „Kinema" w 
Radomsku. Dziś, tj. w środę film 
niemy pt. „Melodja szczęścia", w ro­
li głównej. Janet GajnoAv i Charles 
Farrell.

(r) Lipman Erlicb, a nie Moszek
Erlich. Sprawcą kradzieży pienię­
dzy, o czem pisaliśmy w „Expre- 
sie“ z dnia 25 bm. okazało się po 
przeprowadzonych dochodzeniach, 
że nie jest Moszek lecz Lipman 
Erlich.

(r) Kradzież kowadła w kuźni.
Kazimierz Małecki, zam. w Radom­
sku przy ul. Brzeźnickiej 23, zamel­
dował w komisarjacie p. p., że skra­
dziono mu z kuźni kowadło, warto­
ści około 60 zł.

Z działalności izby przemysłowo - handlowej
w Sosnowcu

Jeśli chcesz, by Twoje podanie 
szybko i pomyślnie zostało załat­
wione — wygrać proces — zasię. 
gnąc porady prawnej, udaj się 
do Biura

„POMOC PRAWNA"
RADOMSKO, ul. Żeromskiego 9,
gdzie pracują fachowe siły z 
uniwersyteckiem wykształceniem 
prawniczem.

WŁ0S0W
— łysienie usuwa — 

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA* 
„M y d ło  CHINOWO -CHMIELOWE1* 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

POSIEDZENIE KOM ISJI K O M U N IK ACYJN EJ IZBY.

W  dniu 26 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem radcy dr. Potoka posiedze­
nie komisji komunikacyjnej izby przy 
udziale przedstawicieli kilku poważniej 
szych firm spedycyjnych w okręgu iz­
by w charakterze rzeczoznawców. Po 
przyjęciu protokułów, starszy referent 
mgr. Gadomski zreferował sprawę wnio

sku izby poznańskiej o zniesienie kole. 
jowych ajencyj celnych.

W  wyniku dyskusji, jaka się na pod 
stawie powyższego referatu wywiązała 
komisja komunikacyjna wyraziła za­
patrywanie, iż z uwagi na postanowie­
nia konwencji berneńskiej nie jest mo­
żliwe w chwili obecnej zniesienie ko-

Wielka impreza lotnicza
na lotnisku w Mjceiine pod Częstochową

LOTY PASAŻERSKIE NAD MIASTEM. — POKAZY LOTNICZE. 
— KONKURS BALONIKÓW DLA DZIECI.

W  niedzielę, dn. 2 października 
br. komitet powiatowy LOPP. we­
spół z aeroklubem śląskim urządza 
na lotnisku w Kuoelinie wielką im­
prezę lotniczą, pod nazwą „dzień lot 
nictwa sportowego", w którem we­
źmie udział 5 samolotów. Bogato u- 
łożony program tego święta przewi 
duje m. in. loty pasażerskie nad 
Częstochową, które rozpoczną się o 
godzinie 10-ej rano i trwać będą do 
godziny 2-ej popołudniu.

Niskie ceny biletów pasażerskich 
oraz zniżki dla członków LOPP. 
skłonią niewątpliwie szerokie sfery 
naszego miasta do skorzystania z 
tej niebywałej okazji ujrzenia Czę­
stochowy „z lotu ptaka", a równo­
cześnie przyczynią się do zasilenia 
funduszów LOPP. O godzinie 3 ej 
popoł. rozpoczną się pokazy lotnicze 
samolotów, pilotowanych przez 
najwybitniejszych lotników, goni­

twy powietrzne samolotów za balo­
nikami itp. trwające aż do zmroku.

Dla dzieci urządzona zostaje za­
bawa oraz konkurs baloników z kart 
kami - korespondencyjnemi, przy 
czem dla najdalej wysłanych balo­
ników będą rozdane cenne nagrody 
w postaci książek itp. W  czasie po­
kazów przygryAYać będą orkiestry.

Na miejscu zainstalowany zosta­
je bufet gorący i cukiernia po ce­
nach nader przystępnych. Ceny bi­
letów wejściowych wynosić będą: 
dla dorosłych 55 groszy dla człon­
ków LOPP. — 30 groszy oraz dla 
dzieci i młodzieży szkolnej — 20 gr. 
Dojazd do lotniska autobusami miej 
skiemi.

Komitet powiatowy LOPP. u- 
przejmie zawiadamia, że ze wzglę­
dów oszczędnościowych nie będzie 
wysyłał specjalnych zaproszeń.

3 lata więzienia za zabójstwo człowieka
w bójce na pałki i noże.

Wczoraj na AYokandzie karnej 
sądu okręgOAYego w Częstochowie 
znalazła się spraAYa braci Skuba- 
łów ze wsi Puszczewa, gm. Węglo- 
wiee, którzy w bójce z Józefem Kar 
dąsem, mieszkańcem tejże wsi, za­
dali mu ciężką ranę nożem w brzuch 
skutkiem której nazajutrz zmarł w 
szpitalu.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Nierubliszewski przy udziale sę­
dziów Herasimowicza i Gawlikow­
skiego; oskarżał prokurator Moście 
ki z Piotrkowa.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
19-letni Władysław Skubała, 25-h.t- 
ni Antoni Skubała i 28-letni Broni­
sław Skubała — wszyscy oskarżeni 
o zadanie ciężkich uszkodzeń ciała 
Józefowi Kardasoyń, w bójce, wsku 
tek czego nastąpił zgon Kardasa.

Jak wynika z odczytanego aktu 
oskarżenia, w dniu 13 kwietnia 1932 
r. pomiędzy Skubałami a Stanisła­
wem Ballem, szwagrem Kardasa, 
powstała kłótnia i bójka na tle naby 
cia. przez Skubałów na licytacji ma­
jątku rodziny Kardasów. Pobity 
przez Skubasów Bali poskarżył się 
Józefowi Kardasowi, który przyślą 
pil do Skubałów z grubą pałką, za­
dając pytanie, dłaczego pobili jego 
szwagra.

Wówczas Skubałowie rzucili się 
na Kardasa i rozpoczęła się nowa 
bójka. Antoni i Bronisław bili Kar

dasa wyrwaną mu z ręki pałką, a 
Władysław Skubała pchnął go w 
tym, czasie kilka razy nożem w 
brzuch. Kardas z jękiem osunął się 
na ziemię, a Skubałowie udali się na 
posterunek policji złożyć zameldowa 
nie o zajściu.

Nazajutrz, t. p. 14 kwietnia Kar 
das zmarł wskutek wewnętrznego 
krwotoku, spowodowanego poprze­
cinaniem jelit.

Oskarżeni do winy się nie przy­
znali, oświadczając, że działali w o- 
bronie własnego życia.

Na przewodzie sądowym wyjaśni 
ło się, że Bronisław Skubała nie 
brał udziału w bójce, gdyż wyrwa­
nym kijem bił Kardasa Antoni Sku 
bała, a najmłodszy brat zadał mu 
śmiertelne ciosy nożem.

Po przesłuchaniu świadków i 
przemowie prokuratora, oraz obroń­
cy oskarżonych mcc. Pohorillego — 
sąd udał się na naradę i po krótkiej 
przerwie ogłosił wyrok, skażający 
Władysława Skubałę na 3 lata wię­
zienia i Antoniego Skubałę na półto 
ra roku.

Bronisław Skubała, z braku do­
wodów cech przestępstwa. został 
uniewinniony.

Ponadto od Antoniego Skubały 
przyznany został regres cywilny na 
rzecz Anny Kardas w wysokości 150 
zł. i obaj skazani obarczeni zostali 
kosztami postępowania sądowego.

Polska Żarówka Przybyła
SP. Z  OCR. ODP.

K A TO W IC E-LIG O TA  TELEF. 36.
Wyrób pierwszorzędnych ża- oraz *amP kwarcowych
rówek elektrycznych marki \ wszelkich iastrumen
tów szklanych dla celów technicznych i lekarskich. Elektrody dla den­

tystów i masażystów.
Wykonanie kompletnych urządzeń reklamy świetlne] 

mmmmm w „POLAR NEON" dla wysokiego napięcia, oraz
w H s *  “  „POLAR NEOKET1' dla n i sk i ego  napięcia.
,Polar Neonet“ przyłącza się do zwykłej sieci eleklrycznel Używa niezwvkle mało prądu! 
Oświetlenie litery długości około 5 metrów kosztuje tylko H  2 g r o s z y  n a  g o tiZ ? n ę .

Kosztorysy i szkice na żądanie.
Zwiedzajcie nasze stoisko Nr. 19 na Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Katowicach

■ ■

lejowych ajencyj celnych, natomiast 
komisja wypowiedziała się za ograni­
czeniem czynności kolejowych ajencyj 
celnych. Zdaniem komisji komunikacyj 
nej, czynności kolejowych ajencyj cel. 
nych winne być ograniczone do nastę­
pujących wypadków:

1) jeżeli przesyłka adresowana jest 
do stacji, na której niema strony, ani 
jej zastępcy,

2) jeżeli przesyłka adresowana jest 
na imię ajencji, i

3) we wszelkich innych wypadkach 
na podstawie listowych dyspozycyj na­
dawcy, odbiorcy lub też 'wyrażonych w 
listach przewozowych.

Pozafem komisja wypowiedziała się 
za koniecznością obniżenia pobieranych 
przez kolejowe ajencje celne opłat, 
zwłaszcza za roboty fizyczne, zrówna­
nia kolejowych ajencyj celnych pod 
względem podatków i świadczeń socjal 
nych itp. obciążeń z prywatnemi przed 
siębiorstwami spedycyjnemi, oraz u. 
sprawnienia działalności kolejowych 
ajencyj celnych.

Zkolei komisja komunikacyjna roz­
patrzyła sprawę zmniejszenia się licz­
by abonentów telefonicznych, oraz mię­
dzymiastowych rozmów telefonicz­
nych. Postanowiono w tej sprawie roz 
pisać ankietę wśród sfer przemysło­
wych i handlowych okręgu izby, wy­
niki której podane zostaną ministe- 
rjum poczt i telegrafów do wiadomo­
ści.

Następnie starszy referent Gadomski 
zapoznał zebranych z postulatem w kie 
runku przywrócenia istniejącej uprze­
dnio ulgowej taryfy przewozowej na 
węgiel - miał. Postanowiono, by w spra 
wie tej izba wystąpiła z odpowiednim 
wnioskiem do państwowej rady koleje, 
wej.

Ponadto starszy referent mgr. Ga­
domski zakomunikował zebranym, że 
w związku z zamierzeniami ministe- 
rjum poczt i telegrafów w kierunku 
zniesienia nocnej służby telegraficznej 
i telefonicznej międzymiastowej, izba 
zwróciła się do władz pocztowych o nie 
obejmowanie temi ograniczeniami po­
ważniejszych ośrodków przemysłowych 
i handlowych w okręgu izby, wreszcie 
zdał sprawozdanie z interwencji izby, 
w sprawie frankowania przesyłek ko­
lejowych, idących do Austrji tranzy. 
tom przez Czechosłowację.

W  SP R A W IE  POW OŁANIA CEN­
TRALNEJ INSTYTUCJI KOM PENSA  

CYJNEJ.
W  dniu 27 września b. r. odbyła się 

w izbie przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem radcy 
Kwiatka, konferencja importerów owo 
ców południowych i artykułów kolo- 
njalnych, w sprawie zamierzonego u. 
tworzenia centralnej instytucji dla obro 
tu kompensacyjnego.

Po przedstawieniu sprawy przez star 
szego referenta mgr. Gadomskiego, kon 
ferencja wypowiedziała się jednomyśl. 
nie przeciwko wszelkim monopolicz. 
nym tendencjom, przejawiającym się 
od pewnego czasu w dziedzinie obrotu 
clearingowego, jako też przeciwko kon 
cepcji powołania do życia centralnej in 
stytucji kompensacyjnej.

W  szczególności konferencja podkre 
śliła, że konsekwencją centralizacji tran 
zakcyj kompesacyjnych — chociażby o- 
partej na zasadach nieprzymusowej 
organizacji — będzie likwidacja kredy 
tów, udzielanych polskim importerom 
przez dostawców zagranicznych, jnko- 
też prawdopodobieństwo wzmożenia 
importu do Polski zbędnych artykułów.

W  końcu konferencja wypowiedziała 
się za ograniczeniem działalności po­
wyższej instytucji — tytułem próby — 
jedynie do kilku państw, stosujących o_ 
graniczenia dewizowe.

■X * O O O O 0 O O O O O £ B

Tańców:
Ostatnie nowości—zwykłe, uczy szkobł, 
baletm. KOSTECKIEGO, w lokalu po 
większonym, ul. Waszyiigtona 6, d. Jasna 
Zapisy na kursy I — II, IIT, lekcje o. 
sobiste codz. od 10 r. do 9 wiecz. Opla­
ta bardzo przystępna; w tych dniach 

rozpoczęcie.
Lekcje praktyezne w soboty i czwartki 
od 8, w niedziele i święta od 7 wiecz.
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Ogólno polsKś tydzień 
strzelecki!

Komunikat z dnia 26.9. 32.

. Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów strzeleckich:

O lytut mistrza miasta Często­
chowy uzyskali najlepsze wyniki: 
pp. Nanys Lucjan 45 pkt. (zw. legj.), 
Robakowski Leon 44 pkt., Stępow- 
ski Mieczysław 44 pkt., Strzyżew­
ski Juljan 43 p., Roter Jan 42 p., 
Wróbel Zdzisław 42 p. (związek 
strzel.), Ran Tadeusz 41 p., Kaniew 
ski Horyusz 41 p., Kadela Andrzej 
41 pkt.

O tytuł mistrzyni miasta Często 
chowy pp.: Radlakówna Weronika 
35 pkt., Czajkówna Marja 31 pkt., 
Pilcówna Marja 27 pkt., Tomińska 
Leokadja 25 pkt., Oderfeldówna Ha 
lina 20 pkt.

O tytuł mistrza szkół pp. Per­
kowski Stefan 43 pkt. —I ginm. 
państw., Lis Wiktor 38 pkt. — sem. 
naucz.

Odznakę strzelecką IH -ej klasy 
uzyskali pp.: Kadela Andrzej, Ko­
walczyk Bogusław, Stępowski Mie­
czysław i Dering Mieczysław.

Z organizacyj narazie wysuwają 
się swojemi wynikami strzelań 
związek rezerwistów, następnie zw. 
harcerzy polskich.

Oczywiście wyniki strzelań 
pierwszego dnia nie przesądzają 
bynajmniej ostatecznych wyników 
zawodów.

  oOo------
Z K I E L C .

(k) Uroczysta akademja. W  czwartek 
dnia 29 bm. w sali teatru polskiego o 
godz. 5 popoł. odbędzie się uroczysta a- 
kademja żałobna ku czci ś. p. Michali 
ny Mościckiej, żony prezydenta Rzeczy 
po?p htO.

Akademja odbędzie się z inicjatywy 
komitetu delegatek organizacyj kobie_ 
cych w Kielcach, na którą komitet za_ 
prasza władze państwowe, wojskowe, 
komunalne oraz organizacje społeczne.

yk) Śmierć cyklisty na szosie pod 
Kielcami. Onegdaj na szosie suchednio 
wskiej wydarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek, któremu uległ 19-letni mieszka­
niec wsi Błotno, gm. Suchedniów, pow. 
kieleckiego, Mieczysław Gołąbek.

Gołąbek, wracając szosą na rowerze 
z apteki w Suchedniowie do domu, zo. 
stał najechany przez nieznanego osob­
nika jadącego również na rowerze.

Wskutek silnego zderzenia Gołąbek 
doznał ogólnego potłuczenia i wczoraj 
wskutek odniesionych ran zmarł.

Dochodznie ostaliło, że obaj cykliś­
ci jechali podczas nocy bez światła co 
było główną przyczyną nieszczęśliwe, 
go wypadku.

(k) Napad i rabunek. Na drodze po­
między Osiekiem a Staszowem, pow. 
Sandomierskiego, 2 osobników, zaopa­
trzonych w kije, zatrzymało Wieczorka 
Andrzeja, mieszkańca Pliękowoli, któ. 
rem u po obrewidowamu zabrali 3 zł. go 
tówką, trochę tytoniu, oraz kawałek 
chleba i sera.

CZOPKI U E M U H O U M L^fi 
„Varicor (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienia, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

B I U R O

Obrazki sądowe.

Jak gospodarze radzą sobie 
z bohaterami.

ZBURZĄ ŚCIANĘ, ZABIÓRA BRZM I, USUNĄ ZAW IASY I LO­
KATOR MUSI SIĘ WYPROW/LZIĆ.

PRZEW ODNICZĄCYM  13 ZGROMA­
DZENIA LIGI NARODÓW

Zatargi mieszkaniowo gospoda­
rzy z lokatorami należą do pospo 
litych zjawisk przeważnie w mie­
ście. Gospodarze wiejscy, zajmtiją 
ey z rodziną cały douf mieszkalny, 
wolni są od tye-h kłopotów. .Je­
dnakże i na wsi zdarzają się nie 
kiedy pewne nieporozumienia na 
tle odnajętych izdebek, a wówczas 
gospoda j * z c  znakomicie radzą sobie 
sami z niewygodnymi lokatorami.

Ciekawy wypadek sporu mie­
szkaniowego zaszedł niedawno we 
Dźbowie. Zamieszkała u gospodarza 
Tyrały wyrobnica Elżbieta Konie­
czna wniosła skargę do sądu grodz 
kiego w Częstochowie o najście jej 
mieszkania, dokonane przez wnucz­
ków właściciela zagrody Walentego 
Tyrały, a mianowicie: 16-letniego
Alojzego i 18-letniego Franciszka, 
braci Tyralów, którzy zburzyli je­

dną ścianę mieszkania, wyważyli 
drzwi z zawias, drzwi te następnie 
zabrali usunęli zawiasy, aby loka­
torka nie mogła innych drzwi zało­
żyć. W ton sposób pragnęli oni zmu­
sić Konieczną do opuszczenia mie­
szkania. Zbyteczne chyba dodawać, 
że czynności tej towarzyszyły wy­
myślania i obelgi, miotane w zacie­
trzewieniu na ubogą wyrobnicę, któ 
ra zalegała z komornem.

Sprawa ta była rozpoznawana w 
dniu 22 września w pierwszej sali 
sądu grodzkiego.

Po zbadaniu świadków i ukoń­
czeniu przewodu sądowego sędzia 
Mirman ogłosił wyrok, skazujący 
Alojzego Tyrałę i Franciszka Ty- 
rałę na karę grzywny w kwocie 50 
zł. każdego z zamianą w razie nie­
wypłacalności na tydzień aresztu 
i uiszczenie po 5 zł. opłat sądowych.

Ac.

Budowa szkOt drewnianych
w Kielcach.

W  BIEŻ. ROKU WYBUDOWANA ZOSTANIE SZKOŁA 
UL. CHĘCIŃSKIEJ DLA 500 DZIECI.

PRZY

Katastrofalna sytuacja, w szkol­
nictwie powszeehnem w Kielcach, 
o czem swego czasu donosiliśmy, u- 
legnie jeszcze w bieżącym roku 
znacznej poprawie.

Magistrat mimo wyjątkowo opła 
kanych warunków finansowych w 
jakich się obecnie znajduje, doce­
niając potrzebę i konieczność jaknaj 
szybszej budowy nowej szkoły, po­
stanowił jcszc-ze w bieżącym roku 
wybudować barak szkolny, przy ul. 
Chęcińskiej, kosztem 12.000 zł.

Barak wybudowany zostanie eał 
ko wicie z drzewa i posiadać będzie 
4 sale wykładowe i 2 pokoje dla na­
uczycielstwa.

Według przypuszczeń magistra­
tu, barak wybudowany zostanie je­
szcze w październiku, a z dn. 1 listo­
pada b. r. oddany zostanie do użyt­
ku. Nauka odbywać się będzie na 
dwie zmiany rano i popołudniu i ko 
rzystać z niej będzie mogło około 
500 dzieci.

Wczoraj rano wyjechał w tej 
sprawie do dyrekcji lasów państwo­
wych w Radomiu prez, miasta mec. 
Cichowski, celem interwencji o jak-

PICCARD PODMORSKI.

OBRONA" Amerykanin dr. Beebe skonstruował gondolę, przypominającą nieco gondolę 
Częstochowa, Aleja Wolności N r. 27. prof. Piecarda, w której zamierza opuścić się na 750 metrów w głąb oceanu.

Gondola zaopatrzona będzie w mikrofon i kabel, łączący ją  z powierzchnią 
oeeanu. Na ilustracji widzimy tran sport gondoli na statku.

Załatwia wszelkiego rodzaju sprawy:
Pisze prośby, rekurss. zażalenia, apela­
cje i odwołania do wszelkich Urzędów 
Państwowych ,Samorządowych, Szkol­

nych, Wojskowych i t. p. 
Speejałność: Sprawy Sądowe i Skarbo­
we oraz obrońca dc spraw Administra­

cyjno - Urzędowych.

mm

został wybrany delegat greeki Politis

PR O SZEK

KOGUTEK
'pĘm, USUWA NAJUPORCZYWSZYm BÓL GŁOWY

Ostrzeżenie.

najszybsze przesłanie transportu 
drzewa przeznaczonego na budowę 
szkoły. W przyszłym roku magi­
strat zamierza wybudować jeszcze 
jedną drewnianą szkołę powszechną
0 nieco większych rozmiarach.

Pozatem w przyszłym roku szkol 
nym, oddana zostanie do użytku 
publicznego część gmachu szkolne­
go, przy ul. Niewachlowskiej, któ­
rego budowa trwa już z górą 2 lata
1 brak odpowiednich kredytów stoi 
na przeszkodzie do szybszej realiza­
cji rozpoczętych robót.

Przypuszczać należy, że zamie­
rzenia magistratu uwieńczone zo­
staną pomyślnym rezultatem i 
wkrótce katastrofalna sytuacja ja­
ka wytworzyła się w szkolnictwie 
powszeehnem na terenie Kielc ule­
gnie złagodzeniu.

O calkowitem usunięciu katastro 
falnego stanu w szkolnictwie po- 
wszechnem na terenie Kielc nie mo­
że być mowy, a to ze względów na 
ostry kryzys, jaki obecnie przeży­
wamy, oraz ze względu na gwał­
towny napływ dzieci do szkół po­
wszechnych.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KO GUTKIEM " „Migreno - Nervo- 
sin" należy żądać takowych w orygń 
nalnych opakowaniach Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie

Sroszków z „Kogutkiem* „Migreno < 
ervosin‘‘ zwracajcie uwagę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 tr ^oszy.

y f rTabletki od Bdlu Głowy, f dl* dorosłych
jCogotek-ffim-Keryitiln”r jo . 0.5. > . 
R«k«20«t oryginalne) fabfefee fósł 
•vUoOOI«yrUpi5.HI«RENO*NEIW03M*   *.U.*.*». BMJOtMOSM •«!«»

A p t e k a  * A «-A .6 / \itC k łE 6 0 . . W w u  aw ik .

u su o y ,  Ula fctórycn przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI­
GRENO - NERVOSIN" w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin" w oryg.nalnem opakowaniu Gą- 
seckiego.

HUMOR

SE Czyś widział już polskie samoloty
.. idź w niedzielę na lotnisko.

W  pewnem amerykańskiem piśmie 
pojawiła się temi dniami następująca 
notatka:

„Miljoner William Hughes został 
wczoraj, jadąc samochoderi, napadnię­
ty przez bandę opryszków i zamordo­
wany. Na szczęście mr. Hughes zdepo 
nował całe swe pieniądze tego samego 
dnia przed południem w banku, tak, że 
próbz utraty życia, nie poniósł żadnej
szkody materjalnej".

# # #
— Dlaczego teraz tak cicho jest o 

Steinachu i Woronowie? Już prawie zu 
pełnie nie mówi się o przedłużaniu ży­
cia .

— Przecież to jest zupełnie natural­
ne. Czy zna pan może kogoś, kto by w 
dzisiejszych czasach chciał przedłużyć 
sobie życie? * * *

Sędzia: Oskarżony Jesteś o pobicie.
Czy przyznajesz się do winy?

Oskarżony: Nie...
Sędzia: Jakto? przecież jest świadek 

Pyskowski, który wszystko widział.
Oskarżony: E, jaki on tam świadek!

Jemu się wtedy też dostało.
* *  *

— Co za bezczelność! Mój gospo­
darz wymierzył mi dziś dwa siarczy­
ste policzki.

— I tyś to zniósł w milczeniu?
— Skądże znowu. Narobiłem takie­

go krzyku, że zbiegło się całe sąs'/dz- 
two.

ZA PÓŹNO.
— Obiecywałem mojej żonie przed 

ślubem, iż spełnię każde jej życzenie, 
które wyczytam w jej oczach.

— I cóż?
— Chciałbym być teraz analfabetą.

SZKOT U  LEK AR ZA.
...Ależ wybaczy pan, panie doktorze, 

ode mnie nie będzie pan chyba żądał 
pełnego honorarjum. Niechże pan do_ 
któr weźmie pod uwagę, że to ja zara­
ziłem grypa całą okolice.



MĄŻ ZA MILIONY.
Pow ieść.

fg

STRESZCZENIE POCZĄTKU PO­
WIEŚCI.

Juljusz, .Claude w czasie nie przy tom 
ności Henryki Dauray, córki miljonej 
ra, zniewolił ją po pijanemu w willi 
,Jaworowej“ pod Paryżem.

Magdalena Gallier odnajduje swego 
kochanka Juljusza hrabiego de L-uee- 
nay vel Merciera albo Brissoua, utrzy 
mającego się z gry w karty.

Młody hrabia _ utracjusz i uwodzi­
ciel chce się pozbyć owocu miłości i 
dusi Magdaleny poduszką w ustronnem 
mieszkaniu, przylegająeem do cmenta_ 
rza. Sądząc, że Magdalena nie żyje, za_ 
kop u'je dziecko, które dopiero przyszło 
aa świat na cmentarzu pod osłoną ciem 
uośei.

Był jeduak świadek tej zbrodni: Jul_ 
iusz Claude, siedząc w domu po dru­
giej stronie cmentarna przy zwłokach 
zmarłej matki, widział popełnioną zbro 
dnię. Śledził 'nawet zbrodniarza. Policja 
wytoczyła Magdalenie proces o dziecio­
bójstwo. Jul jus z Claude znalazł się w 
sądzie.

Po mowie prokuratora i obrońcy 
Magdalena^ została uniewinniona, a Jul 
iusz Mercier skazany zaocznie na 20 
at wiezienia.

Claude ^wzruszony przejściami nie­
szczęśliwej kobiety, pozbawionej dachu 
aad głową, chee jej wyjawić tajemni­
ce upiornej nocy i proponuje Magda, 
enie zamieszkanie w domu nieboszczki 

matki.
Magdalena przyjęła propozycję 

Juljusza. Zastanawiała sie tylko g o  
skłoniło Claudea do zajęcia sie je? 
osobą..

W ydał jej sie jednak uczciwy...
W  mieszkaniu Claude pokazuje 

Magdalenie przez okno miejsce, gdzie 
Mercier zakopał dziecko. Magdalena 
rozpacza i z łkaniem opowiada Julju. 
szowi histoTj q swego życia.

Późną nocą Claude opuszcza Ma­
gdalenę.

Claude obiecał przyjść nazajutrz. 
Magdalena po przespanej nocy, rano u- 
iała sie na miasto i obszedłszy pra­
cownie znalazła prace.

W  domn czekała ją niespodzianka: 
maszyna do szycia.

W  willi „Jaworowej*4 wszyscy są za­
niepokojeni chorobą Henryki Dauray. 
Jedynie pokojówka Anusia zdaje się 
domyślać przyczyny niedomagać H-m. 
ryki.

Zrozpaczony bankier wyjeżdża do 
Paryża po dr. Lamarre, narzeczonego 
córki. Wracają obaj pośpiesznie do 
willi „Jaworowej".

Dr. Lamarre przystąpił do badania 
Henryki. Objawy choroby, jak i odpo. 
wiedzi Henryki na stawiane pytania, 
nasuwają dr. Lamarre, okropne przypu 
szczenię.

Przypuszczenie to przeradza sie w 
pewność i dr. Lamarre postanawia 
straszną prawdą powiedzieć panu 
Dauray.^ W  tym celu wyprowadza go 
do gabinetu, a sprawdziwszy czy kto 
me słyszy rozmowy, przystępuję do 
wstąpnej indagacji.

Po tych pytaniach p. Dauray staje 
sie coraz bardziej zdenerwowany.
, . Br. Lamarre wyjawia wreszcie ban­
kierowi straszną prawdą. Hćriryka jest 
w odmiennym stanie od czterech mie_ 
siący. Prawda ta yest strasznym cio- 
sm dla p. Dauraya, który w rozpaczy 
chce biec i zabić Hnrykę.

Po perswazjach dT, Lamarre idzie 
Wraz z nim, aby sią dowiedzieć od Hen­
ryki nazwisko uwodziciela. Henryka 
tymczasem wystraszona zachowaniem 

obu panów ubiera sią i wstaje z 
łozka, mimo uwag matki.

Suknie Henryki są jakby przycia­
sne.. Zwraca na to Henryka Uwagą mat- 

chwili weszli obaj panowie. 
Jr. Dauray wzburzony zbliża sią do cór- 
kl ł każe jej sią kajać na kolanach.

Henryka z bezładnych słów ojca do­
wiaduje sią strasznej prawdy... Na wi­
zerunek Chrystusa przysięga,, że jest 
niewinna, że raczej stała sią zbrodnia, 
oo ona jest czysta i o niczem niewie.

. Lamarre uspokoiwszy sią wypy­
tuje Henryką o wypadki z przed 4 in‘e 
siący.

Henryka opowiada mu o dziwnym 
śnie, który trwał 4 godziny, co może po­
twierdzić pokojówka i tajemniczych śla 
dach obuwia na balkonie.

Po zbadaniu Anusi obaj panowie 
wezwali ogrodnika.

I ogrodnik przypomina sobie pewne 
na murawie i jakiegoś osob­

nika, który go wypytywał o mieszkań­
ców7 willj.

Po odejściu ogrodnika dr. Lamarre 
dochodzi do wniosku, że tylko małżeń­
stwo uratuje .honor Henryki i domu.

Wyłącza siebie, jako mąża, gdyż do 
takiej ofiary nie byłby zdolny.

44 . Po przyjściu pani Dauray Jerzy La­
marre proponuje, aby wyszukać mąża 
Henryce z gazety, przy pomocy ogło_ 
szeń.

Dr. Lamarre daje państwu Dauray 
adres jednej z ageneyj matrymonj&L 
nyeh, którą prowadzi pani Chalamet.

Pan Dauray wyjeżdża do Paryża 
wraz z dr. Lamarre i udają się do 
agencji. Przyjmuje ich p. Chalamet i 
pyta o przyczyną wizyty.

W  toku rozmowy p. Dauray wyja­
śnia cel przybycia.

P. Chalamet obiecała sią zająć gorli. 
wie wyszukaniem przyszłego mąża dla 
Henryki, tembardziej, że p. Dauray o- 
biecał wypłacić w dzień ślubu 3 mil jo­
ny posagu.

Odpowiednie ogłoszenie ukazało sią 
nazajutrz w czterech iioczytnych “dzien­
nikach paryskich.

Juljusz de Lucenay tymczasem cho­
dził po dawnemu do domów gry, gra­
jąc z wyjątkowem szczęściem.

Wygrawszy większą sumą Juljusz 
wyjechał do Monte Carlo, by tam spró­
bować szczęścia. 1

Przez kiłka wieczorów wygrywa i 
lokuje w kieszeni około 100 tys. fran­
ków.

Ale przyszła zła passa. De Lucenay 
zostawia przy zielonym stoliku wszyst­
kie pieniądze. Zostaje mu zaledwie na 
uregulowanie rachunku w hotelu

Postanawia pod wpływem rozgory­
czenia popełnić samobójstwo. Przy ko_ 
łacji przypadkowo wpadł mu w ręce 
dziennik z ogłoszeniem p. Chalamet. —  
Trzy miljony posagu! — gra warta 
świeczki.

Nazajutrz już Juljusz udaje sią do 
Paryża.

Następnie ubrał się starannie./ 
zjadł śniadanie w restauracji, wziął 
fiakra i kazał się zawieźć na ulicę 
Saint - Lazare.

O godzinie drugiej i pół webor 
dził już do gabinetu pani Ghalamet,

Spokój Jerzego Lamarrd i zimna 
krew, jaką okazał w rozmowie z Fi­
lipem Dauray o sposobach uchro­
nienia Henryki od publicznej nie­
sławy, były tylko poAyierzchowne- 
mi.

W rzeczywistości Jerzy cierpiał 
niezmiernie. Ze świetnych marzeń 
o szczęściu, jakiego miał doznać 
obok ubóstwianej i kochającej go 
istoty, runął nagle w rozpacz nieu­
leczalną. Miał jednak tyle siły nad 
sobą, że zdołał ją. ukryć, by nie po­
większyć cierpienia ojca.

Rozstając się z eks-bankierem, 
ściskając jego rękę i mówiąc mu: 
do widzenia! Jerzy postanawiał w 
duchu nie widzieć się z nim, dopóki 
nie odkryje i nie ukarze nikczemni­
ka, sprawcy strasznego zawodu i 
łez tylu. Nie ukrywał jednak przed 
sobą, że przedsięwzięte zadanie'by­
ło, jeżeli nie zupełnie niemożliwe, 
to przynajmniej bardzo trudne. 
Posiadał tylko wskazówki udzielo­
ne przez Anusię i Piotra ogrodnika, 
wskazówki niejasne, nie dające 
punktu wyjścia do poszukiwań, ani 
śladu drogi, którą możnaby dojść 
do celu. Nie wątpił, że zbrodniarz 
dostał się z zewnątrz i wdarł się 
przez taras, ale jak odszukać ślad

Zadanie wydawało się niepodo- 
bnem do rozwiązania.

Brak wskazówek inaterjalnych 
Jerzy usiłował zastąpić rozumo­
waniem.

— Człowiek ten -— mówił do 
siebie — musiał wejść do parku bez 
określonego zgóry celu i tylko wy­
padek, stan, w jakim znajdowała 
się panna Dauray, nasunął mu 
myśl zbrodni. Ten młody człowiek,

opisany przez ogrodnika, przecha­
dzający się pod tarasem nad brze­
giem Marny, nazajutrz po imieni­
nach Henryki i rozpytujący się o 
nią i jej rodzinę, musiał być wła­
śnie tym zbrodniarzem.

Jerzy był przekonanym, że tak 
było rzeczywiście, ale żeby przeko­
nanie moralne mogło się stać pew­
nością faktyczną, należało odszukać 
tego nieznajomego.

Odszukać go? gdzie i jak?
Dodajmy do ~ tego, że Jerzy nie 

mógł rozporządzać całym czasem 
swoim; część bowiem jego musiał 
poświęcać swej klienteli, część dru­
gą zaś pracy w celu otrzymania po­
sady naczelnego lekarza w jednym 
ze szpitali paryskich. Zajęcia te z 
konieczności musiały wpłynąć na 
opóźnienie zamierzonych poszuki­
wań.

Zajmiemy się nim wkrótce, tym­
czasem powróćmy na chwilę do Ju­
ljusza Claude i jego protegowanej 
Magdaleny Gallier.

Młoda kobieta oddała się pracy 
zawzięcie.

Zdrowie odzyskała w zupełno­
ści, ale z każdym dniem stawała 
się smutniejszą; niekiedy ponury 
blask tryskał z jej wielkich oczu, 
tak zwykle łagodnych. Powodem te­
go była chęć zemsty, przepełniająca 
jej serce,, pozbawione już odtąd u- 
eziieja czułego. Pomimo bezustan­
nej prńey zarabiała bardzo mało i 
żyła w niedostatku. Postanowiwszy 
z pierwszych zarobków wrócić ma- 
łemi sumkami otrzymane od Julju­
sza pieniądze, musiała odmawiać 
sobie najkonieczniejszych potrzeb 
do życia.

Gdy upadała pod ciężarem utru­
dzenia, gdy zabiegłe krwią oczy nie 
mogły już widzieć ściegów, wycho­
dziła na poszukiwanie śladów Mer­
ciera, zabójcy jej dziecka, badała, 
pytała się gdzie mogła i wracając 
bez skutku, cierpiała z powodu 
swej bezsilności, gdyż jak powie­
dzieliśmy, zemsta, ?a jaką bądź ce­
nę i wszełkiemi możłiwemi środka­
mi, stała się dla niej jej myślą je­
dyną, jedynym celem życia.

Claude' często po ukończeniu 
pracy przychodził ją odwiedzić i za 
każdym razem widział ją coraz wię­
cej pochmurną i ukradkiem ociera­
jącą łzy płynące po twarzy. Przez 
delikatność nie śmiał pytać o przy­
czynę. Zresztą pytania te, gdyby 
Magdalena i odpowiedziała na nie, 
nie objawiłyby mn nic takiego, cze- 
goby nie wiedział, łub przynajmniej 
nie domyślał się. Wiadomeni mu 
było,1, iż cierpienie jej było nioral- 
nem i nieuleczalnem.

Ale jeżeli Magdalena była po­
nurą i stan Juljusza nie był innym.

Wyrzuty sumienia i miłość bez 
nadziei, dręczyły go coraz więcej.

Pewnego wieczoru, gdy o zwy­
kłej porze przybył do mieszkania 
Magdaleny, zastał ją zapłakaną.

— Pani znowu płacze...
— Tak — odrzekła smutno.
— Czy ma pani jaki nowy po­

wód? Może brak pracy?
— Nie, mam jej więcej niż mogę 

wydołać.
Więc myśli pani o przeszłości?

— Zawsze.
— Źle pani czyni... Po cóż tak 

dręczyć się bezustannie?
— Alboż to można zapomnieć?
— Czegóż brak pani teraz?
—1 Pan mię pytasz! Czyż pan 

nie rozumie, co dzieje się we mnie? 
Sama 'jedna na świeeie, samotna 
na zawsze, mogę spodziewać się tyl­
ko niedostatku, nędzy i śmierci w 
opuszczeniu! Jestem zhańbioną i 
zgubioną!... Nie zaznam nigdy szczę 
ścia rodzinnego... Co najwięcej mo­
gę rachować na odrobinę litości! 
Bóg widzi, jak skromne były moje 
wymagania! Mogłam, jak tyle in­
nych, być zamężną, posiadać dzie­
ci.. kochać je... poświęcić im życie... 
być szczęśliwą... Najnędzniejsza 
istota ma prawo do takiego szczę­
ścia. Prawa tego pozbawił mię 
nikczemnik!.. Aoh, jakże ja go nie­
nawidzę! Jeżeli żyje dotychczas, to 
tylko dlatego, by się zemścić! Tym­
czasem i zemsta ucieka przedemną 
i pan chcesz, by oczy moje nie pła­
kały! Czyż to rzecz możliwa?

— Niech pani zapomni — pow­
tarzam.

Młoda kobieta wyprostowała się 
i namarszczywszy brwi, spojrzała 
nań dziko. - « ; ^

— Zapomnieć! — powtórzyła z 
zaciśniętemi zębami — zapomnieć 
mej młodości straconej, moich ma­
rzeń zdeptanych, mego serca złama > 
nego, mej czci splamionej, mego 
dziecięcia zamordowanego przez 
tego potwora, który usiłował za­
mordować mię własną ręką! za­
pomnieć hańbiącego oskarżenia, 
więzienia, sądu! Ach, nigdy! nigdy!

XLVŁ
— Pojmuję cię. moje biedne 

dziecko — rzekł Juljusz, ująwszy 
jej rękę — pojmuję bardzo dobrze, 
lecz trudno walczyć z niepodobień­
stwem! Zbrodniarz ukrywający się 
pod nazwiskiem Juljusza Merciera 
zniknął bez śladu. Policja przetrzą­
snęła cały Paryż i przyznała się. że 
nie, może go odszukać! A  jeżeli jej 
nie udało się, czyż pani możesz 
mieć nadzieję powodzenia? Przej­
mowanie się jedną i tą samą myślą 
prow7adzi do pomieszania zmysłów 
niech pani się strzeże!

— Więc cóż mię obchodzi, choć­
bym i zwarjowała? Warjaeja jest 
snem duszy... Zostawszy warjaiką 
mniej cierpiałabym!

— Nie mów pani tego i bierz 
przykład zemnie. Ja chcę także pom­
ścić matkę i siebie.

— Pan!
— Tak, ja! I ja pragnę odszukać 

człowieka, syna nikczemnika, któ­
ry zgubił moją matkę, a mnie pozba 
wił praw synowskich!... Za podPś^ 
ojca ćlicę się pomścić na synu... I 
nie mogę... więc zamiast się obu­
rzać, poddaję się rezygnacji.

— To źle pan czynisz!
— Cóż mam robić? Tylko długie 

i wytrwałe poszukiwania mogh by 
doprowadzić do celu, a na to trze­
ba być bogatym, potrzeba rozporzą­
dzać całym swoim czasem... Skoro 
zaś żyć muszę z pracy, rezygnar ja 
jest koniecznością.

c. d. n.
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Z E  SPORTU.
Przygotowania do „dnia okręgu" piłkarskiego

Zagłębie -  Częstochowa.
W dniu 2 października odbędą 

się zawody reprezentacyjne na do­
chód okręgu kieleckiego, między 
reprezentacjami Zagłębia i Często­
chowy.

Zawody te odbędą się jednocze­
śnie w Sosnowc-u na boisku „Unji“ 
i w Częstochowie.

Kapitan podokręgu ustalił już 
skład dwuch reprezentacyjnych drn 
żyn Zagłębia, które walczyć będą z 
reprezentacjami Częstochowy.

W skład reprezentacji Zagłębia 
na zawody z reprezentacją Często­
chowy. które odbędą się w Sosnow­
cu, wchodzą następujący gracze: 
Mazur (Zagłębianka), Glesiński (Za 
glębianka), Kopała {Unja), Jerzow- 
sbi (C. K. S.), Brzozowski (Unja), 
Frej (C. K. S.), A ndrUsiewicz (U- 
njaj, Staniszewski (Unja), Tuszyń­
ski (C, K. S.). Dyrda' (C. K. S.); 
Lewandowski (Policyjny). Kapitan 
d r n ż y n y : K opał a.

Rezerwa: Girek (Unja), Latosiń- 
ski (Zagłęb.) Kucharski (Ruch).

Jako przedrnecz odbędzie się spo 
tkanie między Świtem a Czarnymi.

W Częstochowie walczyć będ/ię 
drużyna w składzie: Suwała (Zagłę­
bie), Czapla (C. K. S.), Lukasie wicz 
(Zagłębie), Sobieraj (Zagłębianka), 
Śprueli (Zagłębie), Gołdblum (Za­
głębie), Dupak (Zagłębianka), Kardi 
(Zagłębianka), Gęborek (Policyjny), 
Banasik (Zagłębie), Żmijewski (Sar 
mac ja). Kapitan: SprucIi.

Rezerwa: Sołtysik (Dąbrówna), 
Pękalski (Zagłębie).

Podczas „dnia okręgu^ obowiązu 
je zakaz gry.

* * *
Kapitan związkowy p. Egierski 

wystawił następującą reprezenta­
cję przeciwko Sosnowcowi w Czę­
stochowie.

Uljański, Piltz, Merda II, Kue- 
rek TI, Gatkiewicz z Uietorji, Gło­

wacki, Lach, Szczechla, Kieszczyń- 
ski i Wilczyński z Brygady, Lan- 
gier, Sobok i Jambor ze Skry, Ci- 
checki i Miączyński Turyści.

II reprezentacja Częstochowy 
w Sosnowcu. Buss, Merda I, Pró­
szyński, Wojnarowski, Schmidt z 
Victorji, Burkiewicz, Suwaliński 
Brygada, Rubin, Ciura, Drobni a k 
Skra, Jędrzejkiewicz Turyści i Pa- 
cholak Częstochówka.

Dziwnem się wydaje, że kap, p. 
Egierski nie uwzględnił, w składzie 
Sowałę i Zwmdzińskiego,

KINO „MUZA*

1 szy PROGRAM

II Aleja Nr. 43. 
Dziś i dni następne

„Człowiek o błękitnej duszy”
w roli głównej ZBYSZKO SAWAN.

II PROGRAM

„Znak na drzwiach"
z NORMĄ TALMAODE.

Nadprogram: „PANI CHCE MIEĆ DZIECI".

DZIŚ!

Dźwiękowe „GRAND — KINO"
Od piątku, 23 września i dni następnych 
OTW ARCIE SEZONU JESIENNEGO! DZIŚ!

„Tragedia amerykańska"
W  rolach głównych najwybitniejsze gwiazdy kinematografii SYL V JA  
SIDNEY -  bohaterka „Wielkomiejskich ulic" FRANEES DEE I PHIL­

LIPS HOLMES
Świetna groteska rysunkowa oraz Dźwięk, nadprogr.s Przegląd wydarzeń.

49 gr. — Ostatnie pokazy po cenach popularnych! — 49 gr.
W  sobotę, d. 24 września i niedziele d. 25 września o godz. 12.80 w ^południe

PORANEK. PORANEK.

99 N O C  S Z J Ł 99

Arcydowcipna komedja dźwięków11 w fersji francuskiej.

z najpiękniejszą kobietą Francji Jranne Boitel, świetnym Riehardem W il 
mem i kapitalnym komikiem Luęiennem Baroux. 

Nadprogram — Groteska rysunkowa i dźwiękowy przegląd aktualności 
49 gr. wszystkie krzesła 49 gr.------------------------loże 49 gr.

I
S M |
odzień- |Cchąc mieć piękną, czystą i młodzień­

czą cerę używaj

CREMU „L A C TO L ilT
Usuwa piegi, wągry i plamy, 

udelikatnla i w ybela 
Żądać wszędzie.

L O K A L E

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią z wy­
godami, I lub II piętro w centrum mia 
sta Częstochowy. Oferty pod „Lu" do 
administracji „Expresu Częstochowskie 
go". Pośrednictwo pożądane. 
POSZUKUJĘ 2 duże, słoneczne poko­
je z kuchnią (wodociąg), w pobliżu sta 
cji, wprost od gospodarza. Oferty wraz 
z ceną kierować do administracji „U. 
Expresu Częst." pod „2 pokoje".

Knpno i sprzedaż.

I I  PÓŁFINAŁ O PUHAR P. DYR.
STALENSA,

W ub. niedzielę odbył się dru­
gi półfinał o puhar p. dyr. Stalensa 
między druż. Brygada — Skra 1:0.

Początek gry przynosi kiłka ła­
dnych podciągnięć napadu pod 
bramkę przeciwnika, gdzie gubią 
się wszyscy napastnicy Skry.

W 30 minucie sędzia dyktuje 
rzut karny za rękę Kieszezyńskie- 
go, lecz Rubin fatalnie strzela w 
ręce bramkarza.

W drugiej połowie Brygada na­
rzuca tempo, chcąc zdobyć uprag­
nioną bramkę, lecz Skra broniąc się 
stosuje grę ostrą, miejscami bru­
talną. Sędzia kilkakrotnie upomina 
graczy obu drużyn, wreszcie usuwa 
Drobniaka ze Skry z boiska.

Brygada ma ułatwione zadanie 
przeciwko dziesiątce Skry, i wresz­
cie Sowała uzyskuje bramkę dla 
Brygady w 85 minucie.

Sędziował p. Siwczyński dobrze.
Napiętnować należy zachowanie 

się niektórych z widzów, którzy 
przez cały czas zawodów wykrzyki­
wali pod adresem sędziego i graczy 
różne niesportowe wykrzykniki, tem 
zachęcając graczy do brutalnej gry.

Jak się dowiadujemy, wydział 
gier i dyscypliny kieł. O. Z. P. N. 
prowadzi dochodzenie celem ukrócę 
nia samowoli graczy na boisku.

K.

Dźwiękowe Kino -Teatr „N O W O S C I„
Panny Marii 12.

Po wielkich sukcesach na zagranicznych ekranach. Nareszcie i Częstocho_ 
wa ma sposobność podziwiać i zachwycać się najcudowniejszem filmem 

dźwiękowym Foxa produkcji 1932/33 r.

BŁĘKITNA MP50DJA
(DELICIOUS)

Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe z olśniewającą wystawą i piękną muzyką 
W  rolach głównych najrozkoszmejsza para nierozłącznych aktorów: JA„

NET GAYNOR i CHARLES FARREL.

Nadprogram: D ŹW IĘK O W Y TYGODNIK F O XA .
Specjalne zdjęcia dla F O X A  z cyklu „NA SZEROKIM ŚW IEC IE". Film  
ten ze względu na artystyczne wykonanie został przez cenzurę M. S. W . 
dla młodzieży dozwolony. Ostatni seans o godu. 9.30.

SZEW CK IE woski, cement, kauczuk, 
glazury, proszki atramentowe, woski 
płynne, kamienie woskowe, czernidia 
spirytusowe i farby do obcasów, kan­
tów i podeszew. Towar gwarantowany. 
Ceny niskie. „Nadina" Racławicka. 5.
Z POW ODU wyjazdu sprzedam rad jo 
5 ciolampowe, 2 lampy ekranowane bar­
dzo tanio. Wiad. Ostatni Grosz, Górna 
nr. 7, Świątkowscy.
FORNIER dębowy i jesionowy, prze­
ważnie ciemny, nadający się na ciem­
no, a najlepiej na „blind" w większej 
ilości okazyjnie sprzedam po 20 gr. za 
metr kw. Wiadomość: Częstochowa — 
Ostatni Grosz, ul. Narutowicza ni- 156
(sklep)._________ .___________ __________ . L
O K AZYJN IE do sprzedania wózek dzie 
cinny w dobrym stanie. Wiad. w „Zw-
miańskiej" Aleja 28._______   .
SKLEP okazyjnie sprzedam z powo­
du wyjazdu. Olsztyn, obok gminy.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy ta 1 wyraz

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON 99

Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło JOE M A Y A

JEJ EKSCELENCJA

MIŁOŚĆ
z nową gwiazdą Francji A N N Ą  BELLĄ

Nadprogram: TYGODNIK D Ź W IĘ K O W Y  PARAM OUNTU.
Ceny miejsc zwykłe. Szczegóły w afiszach.

Krzesło 49 grosey. Loża 99 groszy.

ZGUB. ks. P. K. Ch. Lejbuś Gelbhauer
52172.________  :
ZGUBIONO książkę woid-nwR 1 lr" r- 
tę mobilizacyjną, wydaną na imię Ka_
zimierz Brędzel. i I rjcf

Różf

JEST D ŹW IG N IĄ  H AN D LU !  
R E K L A M A

POSADY i PRACE

OGŁOSZENIE. Każdy może zarobić 
miesięcznie do 500 złotych i więcej przez 
odwiedzanie klienteli prywatnej. Zgło­
szenia ofert administracja tegoż pisma 
sub. „Przyszłość".

FOTOGRAFJĘ najlepiej udaną otrzy 
masz tylko w nowoczesnym zakładzie 
fotograficnym „Studjo", II Aleja 18. 
Tamże fotograf je do legitymacyj i do_ 
wodów osobistych po cenach specjalnie
zniżonych. _________
CZYTELN IA „Nowości" II Aleja Nr. 
40 I piętro front, wypożycza bez kaucji 
ostatnie nowości beletrystyczne._______
POŻYCZAJĄCEM U 5 — 6000 zł. dam 
dobre oprocentowanie. Łaskawe zgło­
szenia „Expres Częstochowski Radom-
sko, ul. Żeromskiego 9-  _
ZA K Ł A D  krawiecki H. Wilhelma, Ra­
domsko, ul. Reymonta 19, wykonuje ta­
nio i dobrze garnitury męskie z powie­
rzonych m a t e r ja łó w .____________ -

M ATU R ZYSTK A przyjmie jakąkol­
wiek posadę, lub wyjedzie na kondy­
cję. Łask. zgł. do „Exprosu“ pod „Ma_ 
turzystka".

NINIEJSZEM  zawiadamiamy, iż  został 
otwarty w Częstochowie oddział 

P R A K T Y K I biurowej lub jakiejkjl- esperantystów„Ląboro _ Praca" w I cL
wiek posady, poszukuje panienka z see. Zapisy odbywają się w Urn z «,. *
wykształceniem handlowemu Łask, zgł. wym l°\ aJu Przy uhey Nadrz j *
do ,,Expreśu" pod „Skromne wymaga- mieszk. M. Buchwajtera od godz. b -ltf
nia". wieczorem.

Wydawca WIKTOR MONSIORSKI. Druk. ,.Exures Zafflel)ia“, Sosnowice.


